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Wśród bezprawia.
Z aciek ło ść  su w eren n a  narodow ej d i-m o k n - 

Cji d o p ro w ad z iła  do tego, żę najw yższe  r ia lo  
ustaw odaw cze w państw  m sp row adzono zo -la io  
do poziom u roznam iętnum ego  wiecu, podejnui- 
jąoego n iepoczy ta lne  i n ieobliczalne uchw ały . 
Z najw yższego  c ia ła  ustaw odaw czego  i rzek o ­
mo w obronie jego su w eren n o śc i u zyniono na 
politow anie zn sliigu |ące  w idow isko. N a jw śc ie . 
k lejszt w róg  p a rlam en ta ry zm u  i dem okracy i nie 
mógł jej w y rząd z ić  w iekszej k rzyw dy, jak  to 
>mę. u d a ło  uczyn ić  lw ow skim  profesorom  p raw a  
G łąbińskitm u i Du bano wieżowi. którzy ustaw oda. 
w czą p racę  se jm u  p rzem ienni w j ikąś cyrkow ą 
arenę .

P rze pow ołanie d rogą  zwykłej uchwały, kom isyj 
g łów nej m ającej p raw o pow oływ ania rządu , o- 
l>alono "d w ie n  do tychczasow i ko ii:-t\tucee , w pro 
w adzono czynnik  now fc k tó n  nie posiada  mo 
Ci p raw a. A w srod  tego zam ieszan ia  pojęć p ra w - 
">’ch doszło  do tego, ze itiiflyti tworzeoifc rządu 
nf)'v ie u n ! Przanow skiem n nie N aczolnik Pan- 
s tWa ale m arszałek  sejmu K adYfucaiorzy 
p ra ir  z p ra w ic  sejm ow ej (pro fesorow ie!) z ap o ­
mnieli w sw ej n ienaw iśc i do CcJw ederu , ze 
"  Polsce juz obow iązują, jakieś u s u w y , k tórych  
naw et suw erem  m uszą  przestrzega.-.

S tw orzono zam ęt, w śród k tórego trudho bę­
dzie o szanującego swoje 'm ię człow ieka, aby 
'■ ię podjął tw orzenia rządu. Nawet Przanowski 
zrozum iał że w w ytworzony di przez w iększość 
sejm ową stosunkach, m im ofżo tak znakomita w iek,- 
szość komisyi głównej za nim się oświadczy u ,  
rządu stw orzyć nie zdoła. Ta olbrzym ia bowiem 
większość okazała się bańką m ydlaną, efem eryda 
niezdolną p rzetrw ać 24 godzin.

Pod wpływem  nieuchronnych konsekwencyi, 
iel.ic po praw odaw czych sobo to1ch uchwałach sej­
mowych p rzy jść  m usiały, posłow ie przychodzą 
do przy toni -ości. a społeczeństw o widzi, ze sp ra ­
wę przesilenia rządow ego  zapędzono w bagno 
'v którcm  tonąć zaczyna naw a państw ow a, z a ­
m iast z niego się w ydobyw ać.

Obu hem otrzeźw iającym  był w niosek PPS., 
''głoszone na wlorjtowem  posiedzeniu W niosek 
len o  naruszeniu konstytu :yi fest straszłiw cm o s ­
karżeniem endeckiej praw icy, k tó ra  z sejm u czy- 
m źródło  bezpraw ia a p aństw o  wpędza w ja- 

o tch łań  zam ętu Ludzie zaczynają spostrzegać, 
•e  endecya sw ą m enoczytajnością w ytw arza za- 
lrK*t pojęć i h isteryę , której następstw a są bitwę 
do przew-idzenja

A przesilenie rzad >wc trwfi i g rozi r-liebeznir- 
'4*enstwam’ P rzes ian ie  się przeciąga, ho w y­
tworzono zam ęt, w śród którego nikt nic wic< 

ma pow oływ ać rząjd 'i jakim ma być iego sto ­
sunek do Naczelnika Państw a, który r ie  m ając 
nm wedle m ądrej koncepeyi endeckiej do pow ió- 
diaenia, jest jednak wedle jeszcze obow iązującej 
"^nstytucyi m ałej czy wnlkicj p rzed  sejm em  od- 
Powiedzial;ny.

O brazem  tego potwornego zam ętu jest sam a 
J^m isya głów na, k tó ra  po dieudałym  i nj^rfiW- 
' n m i eksperym encie t; Przanow skim  p rzestała  

szukać kandydata na p re n re ra  gdyż wi- 
<*°c z n ie  jej w ię k s z o ś ć  z a c z y n e  p r z y c h o d z ie  d o  
rDK'* a n e g o  przetat ąniu, ze. powstała z b ezp ra r

na premiera.
Komis}! główna wobec naruszenia konstytucyi.

Odroczenie obrad do soboty
WARSZAWA;, 21. 6. (teł. wł_) gorlz. S. 

w ierz . Dzień dziśie jszy  b . ł  p rzeznaczony i.u 
posiedzenie  K om isyi g łów nej, posiedzen ie  to p o ­
przedziły

konfereneye  nnędzy k lu b im i  w sprawie sytua- 
cyi. w ytw orzone j przez us tąp ien ie  P rzanow skie-  

go oraz przez w czorajszy  wniosek P P S .
P o ly c h rz n s  m c w ysun ię to  żadnej k a n d y d a ­

tu ry . m ów ią tv lko o M ikuluw skim  —  P o m o r­
skim , b. p ro feso rze  .ikndcm ii rolniczej w Hu- 
b lanuch .

O g 5. zaczęło  się posiedzenie Korjiisyi 
g lów nei. P rzed  p o siedsen iem  m arsza łek  w y ­
sła ł następujący

list do N aczeln ika  P aństw a.
'I n n  zaszczyr donieść, pow ołując się mi 

pism o m oje z lń  lun. I (j(ś8 że p. siefan  Prza 
nowski * zrzekł się ma datu utworzenia gabine- 
lu, wobec, lego posiedzenie' K om isyj fłówrnejj 
wy znaczy łem  na  dziś n i godz. 17.

Na posiedzeniu it>zpo:zcła się d.yskusya na 
(cmal

m ale j  K onstytncyi i jej InterpretaoyT.
Tow . D itszynski, B arlicki I D .am and brorn 

li tezy, u zasad n io n e j w e w czora jszym  w niosku  
P. P. S.

P rzeciw  tem u stanow isku  p rzem aw ia ł sk o m ­
prom itow any zn aw ca  p ra w a  D ubanow icz.

Po d ln zsze j d y sk u sji poseł M atakiew icz po- 
staw ił w niosek , aby

zw róc ił  s ię  rfą N atzefnfka  P a ń s tw a  z o re sb ą  
o podjęcie in ieyatyw y w tw orzeniu  gabinetu .

'A niosek  ten zo sta ł p o p arty  p rzez P. P  S., 
P. S. L , W yzw olenie, g rupy  S tapińsłciego i X. 
P. P k ióra p o s taw iła  dodatkow y w niosek, aby  
m arsza łek  w  im ieniu  Sejinu  u d a ł sie o sob iśc ie  
do N aczeln ika P ań stw a  i p rzed staw ił m u sy- 
tuacyc

Po przem ów ien iach  pp. I)aszvńsk iego  DęK- 
skiego i /o y d y , p .  R n sse t  post i.wf.I. wniosek* 
abv posiedzenie Komisyi p low nej odroczyć do 
soboty  24. bni. n iosek  p rzy ję to  w iększością  
" lo sów  287 przeciw  190. Pos. M atakiew icz cofnął 
sw ój w niosek

Bymisyonowani ministr. nie clicą dalei urzędować!
WARSZAWA. 21 czerw ca (teł. wł.) P rasa  

w ieczorna r.oiuje pogłoskę, że ńa dz siejszam  po­
siedzeniu Rady mi estrów  m iał być ’zgłnszony 
wniysek, aby zw rócić się do Naczelnilka Pnńi- 
stw e z p n ś b a  o  uwolnienie m iTstrow ' od d a l­
szego Dełnicnia funkcyi i zam ianow ana  podse­
k retarzy  stanu kierów nkam i ministerstw

W n.osek nu przybrał jednak konkretnej fo r­
my i rj„  został zgłoszony

Kłuby Skulskiego (Nar. Zj. łud^ i Ro.-,seta (kl. 
niieszcz.) zw roedy się d o  Ponikowskiego, abv 
w tej trudnej ch\' iii pozostał nadal w u rzedo
W&l 1U

W XBCRY W IRLANDYI.

PTjBLIN 21. czerw ca ‘ (Pat.) M irdzy kandyda­
tami k tórzy  przepadli przy w yborach znajduje 
sic  także p Markiw. iezow a. która była m inistrem  
w gabinecie t ń f  in stow W dow a po byłym  m i­
nistrze m iasta Limerik, -oraz sioslra  lorda m ajora 
m iasta Corck, zostały  wybrane.

DlpJLlN 21 czerw ca (Pat.) W edle znanych 
dotychczas w-yników wyborców  ewolemncy trak 
tatu angielslio- irlandzkiego -uzyskali 51 m anda 
tow, republikanie 31, partya  pracy 14, n iezale­
żni 10. p a rty a  rolna 3

HANNOWER 21. czerwce iPat.) W ybory do 
parlam entu  irlandzkiego przyniosły  w iększość 14 
głosów  za przyjęciem  ugody z Anglią. (35 :21).

O ZAOPATRZENIE EMERYTÓW W OJSKO.
WYCH-

W A RS/A W A . 21. cze rw ca ' {Pat.) Dziś odby­
ło się pos rd z e n e  podkom isyi wojskowej, pod 
przew ow nictwem p M eissnera, na k torcm  w dni. 
S7vm ciągu rozoatryw ano projekt ustaw y o em e­
ry tu rach  wojskowych Dvskusva dotyczyła art 9 
— 12, k tóre przyjęto w brzm ieniu rządowemu 
przyczrm  postanow iono, aby do ustaleniu rządu, 
s ta rać  się o  zadośćuczynienie w większym  sro- 
pw u zadani tm em erytów  w- m ysi postanow ienia 
S tow arzyszenia em erytów  wojskowych '

■
■M* "

w ia i naruszei io konstytucyi, że niepraw em jest 
jej pochodzenie.

K om isya głów na odroczyła  się aż do soboty 
aż sejm  załatw i spraw ę naruszenia k insty tucyi.

A przesilenie dalej trw a i e ma czynnika 
w państw ie , któryby m ógł w y stąp i: z infeyatywą 
utw orzenia rządu.

O d  naruszenia konstytucyi na bark* endectwa

spada u-yłaczuy c iężar i  odpow iedzialność za 
Stan państw a, w jak: się ono dziś napraw dę do- 
grąża.

Cisną, się p >d p ióro  S ow a o konieczności 
skończenia z tą  hołotą, zam iast jednak o tem  pi­
sać. m am y iw dzieję, że nie dh . ^ 0  trzeba będzie 
czekac, ’ a  społeczeństw o sam o to radykałm e 
zrobi
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TARNOW SKIE GORY, 21 6. (Pat.) W czo­
ra j p o p o łudn iu  o d je c h a ła  do Angui część  tu t. 
załogi angielsk iej p rzew ażn ie  a rty fc ry a . Reszta, 
ia lo g i będzie ew ak u o w an a  w n iedzielę  do nie- 
.nieciirej częśc i pow iatu  ta rn ogórsk iego  p ra w d o ­
podobnie do  M itu lczyc . W p on iedzia łek  o d b ę ­
dzie  s ię  u ro czy ste  p ow itan ie  w ojsk po lsk ich  w 
T arnow sk ich  G ó ra c h .

KATOW ICE, 21. 6. (P at.) D z 'sia j ro zp o ­
cznie s ię  ewtaltuacja. w ujsk  k oalicy jnych  w d ru ­
giej strofie  o b sza ru  pleb iscy tow ego. Po polskiej 
s tro n ie  zo stan ie  ew ak u o w an a  K ró lew ska H uta. 
We czwartek! w kroczą  w o jfk a  po lsk ie  do  Kró- 
'ew sk ie j H uty .

GÓRNOŚLĄSKA M A N IF E S T A C Y A  W  K R A ­
KOW IE.

K R ^ O W , 21 6. (P at.) W czoraj o godzinie 
9-tej ran o  w chw ili w kroczen ia  w ojsk  polskich  
n a  te ry to ry u m  G. Ś ląska  u d e rzy ły  dzw oni we 
w szystk ich  kościo łucn  k rakow sk ich . O te j s a ­
m ej godzinie u s ta l n a  u licach  n a  10 m i^u t n ic h  
tyamwaji w , £ a ś  n a  dw orcu  kolejow ym  fabryk i

i w arsztaty  dźw iękiem  sy ren  a  lokom otyw y gwi 
zdem  zam an ifestow ały  d zień  onejm ow am a. p*:rw 
szej s tre fy . O godz 19f-iej o d b y ła  się  w ielka 
m an ifestacy a  na  rynku  g łów nym  przefl pom ru­
kiem  M ickiew icza z okazy i p rzy łączen ia  G. Ś lą ­
ska do Po lsk i. D elegacye robo tn icze  p rzyby ły  
ze sz tan d a ram i. Do licznie zeb ran y ch  ro b o tn i­
ków  przem ów ił u stóp  pom nika  p o se ł d r  M arek, 
p o d k re ś la jąc  d o n io sło ść  h isto ry czn eg o  ak tu  p rzy ­
łączen ia  G Ś ląska do M acierzy.

M 0 N A R 0 H IC Z N F  M A N IF E S T A C Y E  NIEM IE ­
CKIE NA G. ŚLĄSKU

B0BDEALTX, 21. 6. (Pat.) P ra sa  frm e u e k a  
p ośw ięca  b aczn ą  uw agę niem ieckim  m an ifestą - 
cyom  m o n arch is ty czn y m  n a  G. Ś ląsku. M ają 
one, p iszą  dzienniki, v ,iększe znaczen ie  niż p m ć  
p u szcza  się P ie rw sze  raz v lad ze  rep u b lik ań ­

s k i e  n ien iieck ie  ofieyalnio  to le ro w ały  g o d ła  i 
barw y ce sa rsk ie  Z ókazy i roczn icy  trakUafu 
w ersa lsk iego  28. bm  p rzy g o to w u ją  m o narch iśc i 
zam ach  s tan u

we

PRÓBY RATOWANIA SIĘ AUSTRYI
W IE P E ę . 21. czerw ca (Pat.) Na dzisiejszem  

posiedzei .u katfy narodow ej m inister s a a r tu  Se- 
gUi w niósł projekt rządow y dotyczący nowego 
planu iinaniuw ego. Z  obszernego expose m in istra  
vtyluka. że  Dliar linansow y oprera t ę  na n astępu ją ­
cych zasadac*1: przeprow adzenie  oszczędności, re - 
dukeya urzędów  i sanacya przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych podw yższane dbćhodu z monopolów!, 
podw yższenie podatków , zaprow adzenie now yth  
podatków  1 przygotow anie do wewnętrznej po­
życzki O szczędności i  krcśler.ia budżetow e przy­
n iosą  około 50 m i fLardówy re fo rm a podatkow a 
około  290 m iliardów . R eszta deiicytu zaś m a być 
pokry ta  pożyczką wewnętrzną. Nowy bank em i­
syjny p rzy jm ie wszysHue banknoty wydane do ­
tychczas p rzez bank austro- niemiecki. P ok ry ­
c ie  nastąpi częściow o oracz “dew izy, czętyaowo 
p rzez enusye ak*r i, razem  do w ysokości i 00 
milionów franków  szwajc. Na czas przejściow y 
odcfe rząd  bankowi "austro- niem ieckiem u kr«r 
dy ty  francnfSKie i w ło s tie , tudzież przypadający 
na Ausfcryę zapas zło ta  w 'b a n k u  austro - niemiech 
kim  P o  expose m in istra  w yłoniła się  dłuższa

.B E Z I N T E R E S O W N A "  ANGLIA.

LIEAKIELD., 21 6. (P at.) W Izbie lo rdów  
odczy tano  po raz  d rug i tekst, um ow y w ^ z y m - 
g tońsk ic j. Z 5 p u n k tó w  zasad n iczy ch  r a ty iy  
kowiano dw a, nad  p o zo sta ły m ' w y w iąza ła  się 
g o rąca  d y sk u sy a , L ord  Lee w ygłosił w ie lką  m o ­
w ę, w* k tó re j u zasad n ia ł s tanow isko  A nglii n a  
bopferencyi w aszyngtońsk i"). Anglia p o n io s ła  je 
d n a  z n a jw ięk szą  ofiar, k tóre  nie m a ją  p rz y ­
k ład ó w  w  dzie jach , rezygnu jąc  dobrow oln ie  ze 
sW(.| siip rem acyi n a  m orzu  n a  rzecz pokoju. 
R ząd po ło ży ł sw ój podp'ils i^nie m oże się  cofnąć 
w  jednych  z k lauzul, k tóro  o g ran icza ją  is to tn e  
zb ro jen ia  m o rsk ie , red u k u ją  używ anie  łodzi p o d ­
w o d n y ch  i gazóSv tru jących  R z ą d  angielsk i zg o ­
dził się  n a  za sad ę  row n o rzęd n o śc i ze S ta n a  
mi Z jednoczonym i i p ow strzym uje  sw e z b ro ­
jen ia . "

OBERWANIE CHMURY W TyLuA RY I

■SOFM. 2i czerw ca. (Pat ) W czoraj nastąp iło  
tu silne oberw aniu chm ury, k tó re  w wielu dzielni­
cach  spow odow ało zalew y W oda uniosła wiele 
sprzętów  dom ow ych i zw ierząt Około 10.000 lu­
dzi jest bez dfechu. O iie r w ludziach lue było

WARSZAWA. 21. czerw ca (tel. wij) M i#* 
sterstw o wołei o trzym ało w iadom ość, że wsku­
tek interweruc, i posła polskiego w Berlinie rząd  
niemiecki zniósł* z,akaz wywozu do fo isk i 40 ! o  
kom oh w, k tó re  Polska zam ów iła w fabryka h 
niemieckich.

AKCYE CFNN1KUWE R 0B O t N 'K uW  ŁÓDŹ- 
KICH

Ł0D Z, 21. 6. (A\V). Zaw odow y związek
robotn ików  przem ysłu^ w łókienniczego zw .ró i i ł  
się do p racodaw ców  z żądan iem  pudw yżki p lac  
o  50 p roc. Z ała tw ien ie  spraw y n as tąp i'' m a 
w tennim ic do 20. bm . Jak o  pow ód podaje
żw iązek  w zro st d ro ży zn y  i kosztów  utrzyuirtin .i.

W pZ, 21. (1 (A\V). P racow nicy  miej,a-v
zażądali podw yżki p la c  o 11 proc. za  trijajJ i 18 
proc. za  czerw iec. W tej spraw ie m agistra t L o­
dzi m a  dać odpow iedź pracow nikom  do sobo ty .

ZAGRANICZNI OBP.Gń CY ESEROW  OPUŚCILI 
M OSKW Ę

BERLIN 21 czerw ca. "(Pat.) , F re ih ri.‘“ do- i 
nosi, że  o o r tn e y  esserów  w ystos owali do try- *, 
bunału list, w  którym  wskazuia, r a  pogw alc tr 
nie w czaria  procesu konw encji zaw artej w spra- 
w ie obrony w Berli ie W obec tego, że oskarżeni 
p o zo s taw ił obrońcom  sw obodę działan ia , Liki 
knecht, RosenfeKd i V ancerve 'de wyjechali z po­
w rotem  do  sw oich krajów

Czeska pożyczka dla Ausfryl.
PRAGA, 21. Sejm  przyiąl ucnw alę  uazieieroa 

Austryi kredytu w sum ie 5C0 m ilionów  czesk.ch 
P ożyczka m a być sp łaco n a  do  3U czerw ca 1942 r.

Konpres włoskiej partyi hcc.
RZYM. 21 czerw ca Pat.) Nowy zarząd per- 

tyi socyalistycznei zw o ła ł na 6 sierpnia  do  Rzy­
m u kongres party  i. Na kongresie  om aw ia bę­
dzie sytuacya w ew nętrzna partyi i zadecydow ana 
sp raw a udziału  party . w rządzie.

Z konfereney. w Radze,
HAGA. 21 czeiw ca (Pat.) Dzis na posiedze­

niu kom isyi g łów nej, p o w o łan o  przedstaw iciela 
H olaudyi Pettynę na przew odniczącego , a przed­
staw iciela Belgii na w iceprezesa. P rzew odniczą­
cem u Pettym e p o w ierzo n o  wszczęcie rokow ań 
p rzedw stępnych  z sow ietam i

--------

IJP.TON SINCLAIR.

fi

f  RZEKI A D  Dr. FE L lcY l NOSSIG.

a (Ciąg dalszy).

.N iem ieccy  żo łn ie rze!
Rosyjscy żo łn ierze  dw unastej armji zw racają 

w aszą uw agę na to , że prow adzicie w ojnę w in ­
teresie au tokracji, przeciw  rew olucji, przeciw  w ol­
ności i spraw iedliw ości. Zw ycięstw o W ilhelm a 
byłoby śm iercią  dem okracji i w olności! U stępu­
jem y z Rygi, lecz wiemy, że siły  rew olucji okażą 
się silniejsze, niż siły  arm atn ie . W iemy także, 
że w końcu sum ienie w asze odniesie zw ycięstw o 
i że żo łn ie rz  niem iecki p o sp o łu  z rosy jską  arm ją 
rew olucyjną zdobędzie w olność. Chw ilow o je­
steście od  nas silniejsi, lecz siła  wasza jest tylko 
m o cą  b r utalną;JJ po tęga m oralna jest p o  naszej 
stron ie . H istorja  pouczy was, ze niem iecki p ro le- 
tarja* zw rócił się przeciw  swym  braciom  rew o 
lucyjnym  i zap o m n ia ł o  m iędzynarodow ej so li­
darności p ro ie tarjack ie j Z brodnię tę o d p o k u to ­
wać m ożecie w jeden ty lko  sp o só b  : M usicie z ro ­
zum ieć co  jest waszym  w łasnym  in teresem , a 
zarazem  interesem  ogó łu  i m usicie ca łą  s iłą

zw alczać im perializm  Idźcie z nann  ręk a  w rę­
kę — ku życiu, ku w o ln o śc i!

Dżym p o d n ió sł zw rok.
— I cóż o  tern myślicie  ̂ — zapy ta ł Kalen- 

kin ciekawie
— D o sk o n ale  1 — zaw o ła ł Dżvin — w łaśnie 

cos tak iego  nam  po trzeba . Przeciw ko tem u nie 
m ogą nic p o w ed z ieć , to  ich poucza  o  zam ia­
rach bolszew ików .'

K alenkin uśm iechnął się zjadliwie.
— T ow arzyszu , jeżeli u was znajdą tę o d e ­

zwę, to  zastrzelą w as jak psa.
— D laczego?  '
- -  Bo jest bolszewicka
Dżym m ia ł na języku Ależ to  czysta p ra ­

w da! —  U znał jeafiak sam . jak naiw ny hyiby 
ten o k rz y ł, m ilczał zaiem , a Kaiekin ciągnar 
daiej

— M ożecie to  pokazać  tylko 'udziom , do 
k tó rych  m acie zaufanie. Schow ajcie aobrz** te 
oaezw y, w eźne jedną z nich, pobrukajcie  ją i p o ­
w iedźcie: Z nalazłem  to na ulicy; patrzcie, tak 
b o lszew cy  zw alczają cesarza, dlaczegóż więc my 
ich zw alczam y ? Rozdajcie tym czasem  te aruki, 
za parę  dni przyniosę wam  coś now ego.

Dżym ..znał to  postępow anie  za najodpow ie­
dniejsze W epchnął dw adzieścia oaezw  d o  w e­
w nętrznej kieszeni bluzki, w łożył ciężki kożuch 

J e p łe  rękaw icę, chociaż byłby je chętnie zo- 
s ta wił n aw pó ł zg łodn ia łem u  i zam arzn iętem u 
bo lszew ikow i, p o k lep a ł go  p o  ram ieniu i rzekł

— Zdajcie się na m nie, tow arzyszu, rozdam

te odezw y, i założy łbym  się, że nie przejdą bez 
w rażeniaizenia.
-  — I n.e zdradzicie m nie? — zapytał K alen -. 
km z dziką gw ałtow nością .

\  11 A i i I \1 n iiml ._C_...
Kin z aziKą gw ałtow nością .

— NigdyI N aw et gdyby mi z żyw ego ciaD 
sk ó rę  ściągnąć mieli,

RO ZD ZIA Ł D W U D ZIESTY  SZ Ó ST Y .

iLym Hiqgin$ odnajduje sw oją  dusze.

Dżym poszed ł na obiad do m enaży, lecz <&" 
m ią re  po traw y dław iły  go  w gardle M yślał h ° ' 
wiem o  zag łodzonym  m ałym  żydku Trzydzieśc! 
sreb rn ików  w ycan lo  tyleż az iu r w jego kieszeń- 
i zap rag n ą ł, jak ong iś Judasz , pow iesić się na 
pierw szem  drzewie.

O bok niego siedział m o to row y , k tó ry  p r ź ^  
w ojr.ą był zo igan izow anym  b lach arzem ; mówi* 
on często z D żym em  o  tern, że robo tn icy  P° 
w ojnie nie m ogą być bez zajęcia, bo  macze) 
biada po litykom . Po skończonym  obiedzie Dzyń1 
po c iąg n ą ł sąsiaaa  na bok i rzekł

S łuchaj pan , m am  co ś z a im u ią c eg o ’
Z ajm ujących rzeczy ma>o by ło  w strefie ar- 

ktycznej-
— C óż to  ta k ie g o ?  — zapy tał blacharz
—  Idąc ulica, u jrzałem  pod  rynną k aw aD |; 

zadrukow anego  papieru  Jestto  kopia p jok lań ia ' 
cji bolszewickiej do  niem ieckich żo łn ierzy , ro*' 
daw anej w niem ieckich okopach ,

— P siak o ść l A co  w niej je s t?
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Rząd w walce z drożyzną Kapitulował!
0 0  3 'TYGODNI NAD2W . KOMISARYAT NIE ODRYWA POSIDZEŃ. — ZUPEŁNE ZA STA ­
NOWIENIE AKCY1 — 300 MILIONOWY KREDYT APROWIZACYJNY DLA LWOWA P R Z E ­

PADŁ! — SKUTKI ZASTANOWIENIA AKCYI.
Lwów, 23. czerwca, 

fm) W uzupełn ien iu  wczorajszej Irrńtkiej 
w iadom ości o n iedom agam  ach  w łonie R ządu  
w  w alce  z d rożyzną , od jednego z cz łonków  
kom ite tu  doradczego N adzw yczajnego  Korni ;a- 
rya tu  walki z d ro ży zn ą  dowiadujem y' sit; s z e ­
regu in te re su jący ch  szczegółów.

Od p rzesz ło  3 tygodni, aKcya przeeiwdro- 
żyzm ana , k tó ra  z początku ro k o w a ła  piękne 
nadzieje, zupełnie  u tknę ła .  WsKtitek^przesilunia 
gabinetow ego Kom itet doradczy  nie ottpył ant 
jetfnepo posiedzenia  i wogołe o d ę te g o  czasu  
sp raw ę walki z tfrożyzną od łoży ł  na bok, j a ­
koby m ia ła  czas!

W skutek  tego niety lko że nie zrea lizow ano  
p rog ram u  prze? Kom itet zakreślonego, ale też 
jc h w a ły  już poczęte nie zosta łe  wykonane.

Dotyczy to zw łaszcza  akcyi ap row izacyjnej 
pomocy kredytow ej d la  miiast i k o o p e ra t \w ,  
które m iała  na celu um ożliwienie tymże czynni- 
kom  s tw orzen ie  regula tora  cen a r tyku łów  ży­

wnościowych w ouzych miastach i fcooperaty*- 
wach

Na skutki tej n ie s łychan ie  lekcew ażącej 
spo łeczeństw o  roboty rue trzeba było d ługo  
czekać.

Agenci i speku lanc i  handlowi dówiedzia 
w szy  się o s tan ie  rzeczy, rozptrzp.li ze swej 
strony  akcyę podb ijan ia  cen, co się na każdym  
kroku  daje zauw azyc. W sk lepach  i n a  tar1- 

# a c h  re n y  z (łrijja na dzień rosną  jak n a  droż­
d ż a c h  i (bfr to nie m a  rady , bo w ładza  s am a  obf- 
jaw ia  bezczynność.

S łow em  z a p a n o w a ła  anarch ia !
c  ttift: n . n. sp raw a  stabiTTzacył cen najwaz 

niejszych ;> .ykułów opecnie w skutek p rz e r ­
wy z tipeinie  zaw io d ła  i wogołe trzeba  będ/ii* 
sp raw ę  zaczy n ać  ab  ovo, 'by doprow adzić  ją  
do poprzedn ich  zam ie rzeń  komitetu.

Najgorzej na  tern w y sz ła  oczywiście gm ina 
Lw ow a, która nie o trzym a ju z  przyrzekanego 
jej 300 milionowego kredytu  ąprow izacyinego.

Rozczarowania francusk. w Hadze
O braduiacy w Paryżu  nad sp raw ą odszkodo­

w ań i łMżi-ełenlia Niem com  pożyczki Kom,tet ban­
kierów w ypowiedział się za poczynieniem 
szeregu ulg Niemcom. Pism a francusk e w y ra­
żały swoje głębokie ubolew anie z tego pow odu, 
że Komitet bankierów sk ładający  się z. na jw y­
bitniejszych osobistości św iata  finansow ego p rzy ­
łożył rekę do  „sabo tażu1-* francuskiej polityki 
reparacyjnej p rzy  poparc iu  delegatów  belg ij­
skich. W ynikałoby z tego  ze wypróbowania i jak 
się zdaw aio niezłom na przyjaźń Francy, z Belgią 
cierpi na przejaw iające się  coraz częściej n iepo­
rozum ienia i niedomagania.

Naiw nością jest bow iem  w dzisiejszym  syste­
mie przym ierzy, gdzie bru talny  in teres i zysk 
decyduje o  w szystkiem , szukać w zniosłych mo 
todlrtów1 przyjaźni opartej na-w spólnych  ideałach 
czy b-.h-tterskieh p rzeżynach .

P rzebieg  konfereneyi w Hadze przyczyn .sic 
w niemałej m ierze ćb  przejaw ienia się oziębref- 
nia się tych stosunków w jeszcze wybitniejszych 
formach

Bełjgowie obrali sobie bow iem  w spraw ie 
uzyskania odszkodowań za p rz e w o d n ą  w skazów ­
kę zasadę, w ziąć co  się da, ile się da  i byle naj-

►prpdzej. Takie sam e m yślą  zająć stanow-sko wobec
I zagadnienia nawiązai ia stosunków z Rosyą so ­

wiecką, me tez d iiw neg  że belgijsKi punki pa 
trzenia na całokształt zagadnień gospodarczych 
i politycznych w toku o b rad  w Hadze począł się 
utożsam iać z p rogram em  angielskim Ftelgijska d e ­
le g a c ja  na konfnrcncyę dała niedw uznacznie do 
zrozum ienia, ze nie m yś’i w daw ać się w zasadni­
cze dyskusyfe i spory  z Rosyanaim, a  dążyć bę­
dzie do w ykorzystania każdej sy tuac ji.

W ynika s tąd , że o  ile F raneya i nadal dom a. 
g ać  się będzie uwzględnienia sw ego stanow iska 
polegającego na uzyskaniu zwrbtu m ajątków dla 
przedwojennych francusko- rosyjskich kapitalistów  
zw rotu  p rzede  oiennych pożyczek i t p., to  znaj­
dzie się w  odosoDiiie-iiu.

Naw et Belgia, k tóra  d ń y ch czas  w iernie se ­
kund .w ała F ran c ji odm aw ia jej swego pODdrcia.

Konsekwentna polityka Anglii, polegająca na 
system atycznym  zdążeniu do zakreślonych przez 
siebie celów, pom im o pozornych ustępstw , odnosi
o .ste tec-ńe  nad przeciwnikiem  bezw zględną p rze­
wagę. Środki ku temu odące nie są Wybredne 
aczkolwiek w dzisiejszym  system ie politycznym  
— jak w idać z pow yższego  — doDUSZCzalne i 
dla dr-nlomacju wszelkich skrupułów  pozoaw io- 
nej, korzystne.

Z powodu pobytu dziennikarzy 
włoskich we Lwowie*

P rz y b y ła  onegdaj do  L w o w a  w ycieczka  
dziennikarzy lw ow skich  p łożona  z k i lkunas tu  
osób B rakło  w śróA  n ich  zupe łn ie  dz em u k a -  
rzy socya lis tycznych  potężnej pa r ty i  w łosk ie j.  
We Lwowie przy jm ow ano W łochów  uroczyście .  
Po pow itan iu  n a  dw orcu  goście udali się do 
m ias ta  d la  zw iedzen ia  m uzeów , gdzie o b ja śn ień  
udzie la ł  ks. d r .  ŻyJ(a 1 p. I lachw ał.  Popo łudn iu  
odbył się  ibbiad w ho te lu  Georgea, p rzep la tany  
jak to zwykle bywa, przem ów ieniam i oko liczno­
śc iow em u N astępnie  zw iedzau  goście X\rgi, 
Wschodnie i P a n o ia m ę  rac ław icką, w ieczór b y ­
li w  teatrze, a po iem  w Kasyniej i Kole lit. arl. 
na  broczy*tern przyjęciu, gdzie oczyw iśśc te  znb- 
wu mówiono.

A potem, po pow roc.e  do W łoch  b ęd ą  (>t- 
sa ć  ci panowiy j a i  to ich serdecznie  p o d e jm o ­
wano w Polsce, a le  ja k a  ta  Polska przecie... 
b iedna  i w bez ładz ie .  Tak p rzyna jm nie j  itrzy- 
nili p rzesz łego  roku  niektórzy dziennikarze  a n ­
gielscy po wyjeździć z Po lsku

Progi Polski są  otwarte, d la  w szystk ich . A1- 
le d laczego każdego gościa  p iszącego  m a  się 
p rz .  imować uroczyśc ie?

Ghorobliw-a gościnność!
P om yślm y tylko, co bv się s ia ło , gdvby 

tak W iochy  albo  Szw ajourya  zaczęły  przyjm o- 
w szyslk ich  dz ienn ikarzy  z uroczysta, pom pą. 
Zdaje  się, ze dn i w roku  nie s ta rczy łoby  im na 
tę robotę.

Czas skończyć z tą  śm ieszną , f rącącą  par-  
tvkularzem gościnnością, tern bardziei, że ci, co 
m ów ią  w im ieniu Polski, n iekoniecznie  mów ią 
to, ćo m yśli  cale  spofeczoćisliwo, a  i „ g o śc ie '4 
nie zaw sze  wiele warci.

WŁOSKIE KOSZ TA KONF. W GENUI.
RZYM, 20. 6. (P a t.l W odpow iedzi n a  in ­

te rp e la c ję  z ło żo n ą  w  izbie w sp raw ie  w ysokości 
su m j w ydam -j przez rząd  w łoski na o rg a n iz a c ją  
konferoiK 'vi ge iu iensk iei, w y jaśn ił p o d sek re ta rz  
s ian u  Jlossi, że ogólne kos/l,a -łGyć m iliona li­
rów-, ponad to  u trzy m an ie  dolegacyi francusk ie j 
angielskiej, jap ńskiej i belgijskiej koszaru  a io  2 
i pół m iliona lirów. Poseł boilini krytykow ał o- 
s tro  taki sposób podejm ow ania całych deiega' 
cj-i, tw ierdząc, że daje on tatw ą sposobność do 
rozrzutności i nadużyć.

—  W zywają żo łn ierzy , ażeby pow stali p rz e ­
ciw cesarzow i, idąc za przykładem  Rosjan 1

— Czy Dan rozum ie po  n iem iecku?
— Nie. jest n ap isana  po  angielsku.
— D laczego p o  ang ie lsku?
—  T ego  me wiem  1
— Jezus M a r ja ! — zaw o ła ł b lacharz — zdaje 

mi się, że te ła jdaki do  nas się z a tu c a ia
— Nie p rzyszło  mi to  na m ys’ — od rzek ł 

Dżyrn chytrze — aie to  m ożliwe.
— Z ałożę  się, że u Jankesów  niczego nie 

osiągną 1
— P raw d o p o d o b n ie ; ale to, co  tu piszą, jest 

dopraw dy zajm ujące.
— Pokaż pan.
— Ale me opow iadaj pan o  tern, — o strze ­

ga! Dzym — nie chciałbym  m ieć n ieprzyjem ­
ności.

— Rozum ie s ię .  — B lacharz przeczytał odezwę. 
D a lib ó g ,  ze to  kom iczne!

— D laczego?
— T o przecie wcale me wygląda jak gdyby 

oni cesarza D opiera li 1 —  Blacharz p o sk ro b a t się 
w g łow ę — Uważam , że to  jest b a id zo  ro z­
sądne.

— Ja  to  sam o  m ów ię — odrzek ł Dżyrn — 
nie byłbym  tych ludzi podejrzew ał o  tyle ro ­
zum u.

— T o  jest właśnie to, czego N iem com  po 
trzeba Pow inniśm y wy nająć ludzi, ażeby tego ro  
dzaju odezwy rozdawali.

— Tak i ja sądzę 1 — zaw oła ł Dzym pełen 
zapału.

B lacharz nam yśla ł się — Złą s tro n ą  tego 
jest — zauw ażył po  chwili, — że bolszew icy te 
ulotki rozdają p raw dopodobn ie  nietylko Niem 
com  lecz i przeciw nej stron ie .

— B ardzo m ożliwe — Z ap a ł D ż jm a  w zm ógł 
się jeszcze.

— A to  byłoby naturaln ie  b łędem  — ciągnął 
b lacharz dalej — to  m ogłoby  wyjść na szkodę 
dyscyplinie

N adzieje Dżym a zagasły.
W końcu  blacharz ośw iadczył, że zatrzym a 

kartkę i pokaże ją kilku ludziom  Przyrzek p o ­
wtórnie. że me wyjawi nazw iska Dzym a i Dżym 
rozsta ł się z nim z przyjem neni uczuciem , ze 
rzucił z iarno  na dobry- grunt.

II.

Przybyła juz do A rchang iehka także Y M. C A 
z resztą ekspedycu i w ystaw iła sobie chatę w któ- 
rei ludzie mogli grać w szachy, czytac, o raz  k u ­
pow ać czekoladę i pap ierosy  po  cenie zdari.eni 
ich zbyt w ygórow anej Dżyrn udał się do  tej 
chaty i znalazł tam  am erykańsk iego  żołnierza, 
z ktorvm  podczas podróży  m orskiej częściej 
rozm aw iał. Ż o łn ie rz  ten był przedtem  zecerer.i 
i p rzyznaw ał Dżym owi rację, że w ielka część 
polityków  i dziennikarzy nie rozum ie  radykalnych 
idei prezydenta  Wilsona, o  ile zaś je rozum ie, 
to  p rze taza  się niemi i p o tęp ia  je. Ze<-er czytał 
w łaśnie czasop ism o perjodyczne dla ludu, perne 
intelektualnej pupki alanlzieci, k tó rą  syndykat 
w.elkich bankierów uważał za zbawienną dla 
prostycn ludzi. Był widocznie znudzony. Dżym
I

odciągnął go od tej lektury, o d eg ra ł z nim  tę  
sam a koinedję co z b lacharzem  — i osiągną! 
ten sam  rezultal.

N astępnie poszed ł do jednego  z k in o tea .ró w , 
k tórych  przeznaczeniem  by ło  sk racać  cz łonkom  
ekspedycji d ługie noce arktyezne. P odczas n a j­
bardziej w zruszającej sceny, żo łn ierz  siedzący 
o b o k  Dżymd odezw ał się:

— P oco  do  licha tum anią  nas tem i b ła z e ń ­
stw am i ?

D-Lym zap ro p o n o w a ł, ażeby wyszli i po  raz 
trzeci o d eg ra ł sw ą m ałą  kom edję i po  raz trzeci 
na p rośby  zostaw ił kartkę, rzekom o znalez ioną  
pod rynrtą.

T rw ało  to  przez dwa dni, az wfyzbył się o s ta ­
tniej p iok lam acji.

W ieczorem  d rugiego dnia, gdy nasz p rz e b ie ­
gły ag ita to r m iał się udać na spoczynek, zjaw ił 
się sierżan t z sześciom a żo łn ierzam i i o św iad czy ł:

—  Higgins, jesteś pan aresztow any.
Dżym w ytrzeszczył o czy :
— D laczego ?
— Rozkaz — nie wiem nic bliższego
— Poczekaj pan chwilkę... zaczął D żym , lecz 

sie rżan t odrzekł, że tu niem a czekania, chw ycił 
go za ram ię, żo łn ierz  u jął go z drugiej s trony  
i w yprow adzili go z poko ju  T rzeci żo łn ierz  za- 
bra< jego to rn ister, inni zaś przeszunali Dokó^, 
rozcięli m aterac i opukali po d ło g ę , szukając 
schow ków  pod deskam i.

(C. d. n.),
—4H1--

\
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JY o w in y  om a.
L w o w .  2 2  c z e r m a .  

R E P E R T L aR  TEATRU M IEJSK W E LW OW IE 
Początek przedstawień o  gą^zin ie  7-30 wieczór  

W czwarieK .Z ło tn ik  z T o i e a o “, cpera  (premiera).  
W piątek . 0  skibą*, dramat- 
W so b o tą  .Z łotn ik  z T o led o * ,  opera.
W m edz.e ią  o  g. 3 30 „\Vie'ki Datet* (gośc inny w\ stęp  

N. Kirsanowej i A. Fortunata.
W m eazielą  .Ż y d ó w k a * ,  opera.
W poniedziałek .Klątwa*, tragedya W yspiańskiego  

(gośc inny wystąp O r d o n o o s n o w s k ^ j ) ’
W e wtorek , k lą tv a * .  tragedya W yspiańskiego  (g o ­

ścinny wystąp Ordon-Sosnowakiejj .
We środą .P o p i s  sz k o ły  dramatycznej*, F. Frącz-  

kow sk iego .
Po kazdem przedstawieniu wieczornem czekaią 

■ o zy  tramwajów-ao użytku FuDlicznoi:i we wszystkich
kiercnkacn.* *

R EPERTU A R TEATRU MAŁEGO, G ródećka 2 b:
W czwartek aW małym domku* z O rdon-Sosno^sK ą.  
W piątek z powodu generalnej próby z .K ochan ka  

z o b ło k ó w 11 teatr zamkniąty,
W so o o tą  .K o c h a n ek  z ob ło k ó w " ,  kom cdya.
W niedzielą .C zys ty  interes*, kom edya.  -
W poniedziałek i wtorek .K o c h a n ek  z ob łoków *,  

Romedys.
— ■ —

REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI, u l  S ło n eczn a : 
We czwartek „Duaek“, tarsa.
W piątek .K u zyn ek  z Honolulu*, operetka.
W e so o o tą  .M anewry jesienne*, operetka.
W niedzie lą .L u d e k * ,  tarsa.
W poniedziałek .K u zy n ek  z  Honolulu*, operetka.  
We wtorek .M anewry jesienne", operetka (po raz 

ostatni).
Bilety do 1 eatru N ow ośc i  sprzedaje kasa zamawiań  

w teatrze Wielkim wejście  ud ul. Leg ionów w dzień zaś  
przedstawienia ad godziny U pOpoł. w Teatrze N ow ośc i  
Pasaż Hermanów)

POSIEDZENIE RADY M IEJSK IEJ odbędzie 
s ie  w” czw artek  22. cze rw ca  o  godz. 6-tej w ie ­
czó r w  sali p osiedzeń  Rady m .

Tm) FUNDAGYA IM JO ZEFA  TOCZYSKIE­
GO z o s ta ła  p rzy ję ta  w  z a rz ą d  gm iny . K w oia 
fu n d acy jn a  w ynosi '400.000 m a r ' k i p rz e z n a cz o ­
na na. s ty p e n d ia  po  100.000 mL. d la  podupaj- 
a łv c h  majiłtiióhyi i kupców , tlia  s łu ch aczó w  m e ­
dy cy n y , d la  u c z n ia  V g im n a z ju m  o raz  w ych o ­
wanka b u rsy  rzem ieślniczej im  Bekerta.

(m ) BUDŻET DROG, PŁ A N T A C H  I OGRO- 
DOW M IEJSKICH om aw iany tut posied zen iu  se- 
fccyi W ynosi n a  r. 1922 w  ro zchodach  34,697.133 
m k. w  p rzy ch o d ach  10,7 L9.430 mk. D odatkow a 
m a być w staw io n a  k w o ta  2 m iliony  m arek  n a  
sp o rząd zeń ie  p lan u  regu lacy jnego  m . L w ow a.

Om) loo .ooo  Ma r e k  z a  u s t a w i e n i e s t O-
L iK u W DR ZED  KAW IARNIĄ potrwa U ła  pob ie­
rać k o m isy a  budow lana m iejska . N a o s ta tn iem  
posiedzen iu  pozw olono z a  tę  cenę  u s taw ić  sto - 
u ia  w łaśc ic ie low i k a rm am i „ W a rsz a w a 11 i wła,- 
ścic ie low i k a w ia rn i „ T e a tra ln e j11 . W łaścicw i- 
low ' k aw ia rn i „iRenan iance“ M atu sow o wi o d ­
m ów iono  podobnej p rośb ie .

OFICYALNY ORGAN ANGIELSKIEGO MI­
NISTERSTW A PPZEM  I HANDLU .T h e  R oard• 'y
of T rade  J’OUrnaT“ zam ieścił ośotTny artykuł o 
Ijwowskieh „T argach  W śchodfiiJhA w  którvm  
nodnies.onoznaczenie lwowskich Targów  jako in- 
stytiKT i stałej’, peryodycznie co  noku dziołaja- 
cei o  znacznych szansach rozwoju W -d łe  opinii 
urzędow ego spraw ozdan ia  przedstaw iają  one tak- 
7 ‘ i d]p angielskich w ystaw ców  odpow iednie po_ 
le  do  w spółudziału, dajpjC doskonałą sposobność 
zapoznania się z polsnimi w yrobam i 1 surowi­
cam i a  zaa azem  zorientow ania się w  zapotrzebo- 
•vaniach możliwo>ciach w arunkach handlu w 
^oŁsce

JEDNA Z  ANGIELSKICH FABRYK dostarcza- 
lacych urządzenia  m łyńskie zg łosiła  za  p o ­
średnictw em  dom u handlow ego T n e  1 rcodm an 
OverTeas T rad ing  Co. Ltd. udział swój w  II T a r­
gach  W schodnich. W ystaw i ona kompletne urzą­
d z e n i  m łyna, k tó ry  po iezas trw ania T rrgów  
puszczony będzie  w ruch Będzie to jedna z 
ciekawych atrakcyi dla zw iedzające' pubhczności, 
k tó ra  na  m iejscu będzie m ogła nabyć dt-obme 
Drób. 1 znuei^tw; mąjd

Z INICYATYWY ZWIĄZKUj B PO W ST A Ć  
CÓW GÓRNOŚLĄSKICH zaw iązał się  w neszem  
m ieście kom itet, k tó ry  poczynił już przy  g o to  w ą- 
rna przedw stępne dlo urządźem a w  dniu 9. liph 
ca  b. r. u roczystego  obchodu z okazyi przy­
łączenia G Śląska do  Rzeczypospolitej. P race  s ą  
już w  pełnym  toku, a  w najbliższych rfmach 
p  idany zostanie dlo wiadom ości najszerszych kół 
szczegoiow y prog ram  obchodu, k io ry  zm ieri się 
niezawodnie ty o lb rzym ią a  pow ażną mani fes tacy ę 
uczuć k reso  w go  Lu ow a dla Zienu Piastowf- 
sikiej.

KURSY WALUT N i  giełdzie ofieyainej we 
Lwowie w czora j p łacono  ż a  1 d o la ra  od 4.180 
do 4.280, doi. kauad . 4.180, inarki nir-in 1U25— 
12 2ó, leje rum  25 — 26, li rv 205, fr. f r a n c u ­
skie 358, fr. szwa je irskio 77Ó, kor. czesk ie  8T, 
ko r .  aus tr .  stem p. 0.29, f. szteriingi 18.700 mk.

TKOPiUSKH W A L U C IA R /Y . W. czasie  ro- 
wizyi w m ieszkan iu  Jozefa  Spiegla  przy S ta ry m  
Rynku J 2 znalez iono  56.000 m arek  m c ą  i :n. 
obce banknoty ,  k tóre  zdeponow ano  w policyi.

Na czarne j g ie łd /m  ujęto  JótćfA  Sohm er- 
le ra , z P o d h a jce , p rzy  k tó rym  znaleziono  2.000 
m k. nieni 96 kor. pzekkich i inne  obce p ie n ią ­
dze, k tó re  rów nież /.deponow ano w policyi.

POKĄSAŁ SW EGO DOBROCZYŃCĘ. L e­
k a rz  w e łe n n a ry i  Józef K w iatkow ski w  chw ili 
gdy na  pew nym  stry ch u  ch c ia ł zb ad ać  stan  zdro  
wi i chorego pita, złośliw y czw oronóg  p o k ąsa ł 
go dotk liw ie  w nogę. P ogotow ie udzie liło  m u 
pom ocy.

NIEPOPP, \W N l PASK YRZE. C odziennie 
pod a ją  ad resy  licznych  sklepów , w k tó ry ch  n :e- 
m a cen  na to w arach  z a  w ystaw ą. In ni natof- 
m ias t lokale  trzy m a ją  otw‘a rte  ponad  p rz e p isa ­
ny czas. Ci panow ie  w idocznie w ol^ p ła c ić  
g rzyw ny  i n ie  p o stęp o w ać  p o d łu g  rozporządzeń  
władz.

O TW IERA N IE OKIEN N Y NOC je s t bardzo  
n iebezp ieczne ze w zględu  n a  gra3u |ące sznjki 
z lndzie ji. P rzed o sta tn ie j nocy ci „m cw y śled ze- 
ni spraw cy p rzez  o tw arte  okno d o s ta li s ię  do 
p arte ro w eg o  m ieszk an ia  przy  uJ.. W ronow skich  
i sk rad li n a  szkodę: M aryj i Jadw ig , la ra n o w '-  
skicłi, o raz  T aniny G ache g a rd e ro b ę  w arto śc i 
m iliona  m arek .

W YPADKI Z NABOJAMI 12-lctni W łodzi 
m ierz  Mi (h ic  In ko lo  b a ra k ó w  przy ul. Janow sk ie j 
zn a laz ł n ab ó j dym u n itow y. 27-letni W ład y sław  
Janik'ki m an ip u lu jąc  ko ło  niego spow odow ał eks- 
p lozye, w  . czasie  k tó re j obaj i p rzechodzący  
obok  n ich  W łflrlisgłał W ain ick i, la t  20, o dn ieśli 
liczne p o ran ien ia . Pogotow ie ud z ie liło  im  po ­
m ocy.

Józef Z iobrecki. syn lo k a ja  u  ob sza rn ik a  
G ołuchow sidego  w G rubm ku, po w. h u s ia ty ń sk ie - 
go, bawiąc, się  znalez ionym  n ab o jem  a rm a tn im  
spow odow ał w ybuch , k tó ry  p o ran ił go po c a ­
łym  ciele. P rzyw iez iona  go na, leczen ie  do sz p i­
ta la .

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Józefa  H. z a ­
m ieszk a ła  przv rodz icach  p iz  r ul. G ródeckiej 
1. 22. u s iło w a ła  s tru ć  się  m orfiną . Przyw ieziono 
ją  na leczenie do szp ita la .

26-le tn ia  H elena B. zam . przy ul. Z ielonej
I. 32 p rz e /  dw a ła ta  u trz t m y w ała  "“iosunek  z 
pew nym  m ężczyzną . Y\ o s ta tn ic h  dn iach  wyjd- 
ohal o n  do  B o ry sław ia , gdzie p o ś lu b ił inną . Up ui­
szczona w  ^ziim iarze sam ołió jczy in  n ap iła  siq 
kw asu  stolheeo. Pogotow ie ra t  u d z id ilo  jej p o ­
m ocy i o d w ioz ło  do szp ita la .

B orta W . n a  ulicy Ł yczakow sk iej rz u c iła  
s ię  pod w óz tram w ajow y I. 516. Z ręczny  m o ­
torow y w strzy m ał wóz natv( h m ia s t i dc spor.: - 
tky n ieu szk o d zo n ą  u su n ię to  z szyn . Ta rów nież 
z pow odu zaw iedzionej m iioaci c h c ia ła  o p u śc ić  
ten  ,łpadoł p ła c z u 11.

'POSTRZELONY P R Z E Z  POlJGYANTA. W  
szpita lu  pow szechnym  zna jdu je  się w toczeniu 
Antoni M aślak  ze  z ła m a n ą  szczęka. Poda ł  ón, 
że pos te runkow y  W ierzbicki s t rz a łe m  zranił  go 
w twarz. Z apew ne  w y p ad ek  ten  m ia ł m ie jsce  w 
czacie ucieczki M. p o d czas  a re sz tow an ia .

KRONIKA PROWJNCYONALNA. W, S łobo  
dzie  pow . k a łu sk iego  w  czasie  p rzepędzania  b y ­
d ła  przez rzekę Ł om nicę  u tonęły  18-letnia J. 
i Duszko, s łu żąca  i id d e tm .i  N. Muzy szyn. Tej 
o s ta tn ie j zw iok i u n lósły  w ezb ran e  fale

Żgromadianje Ludowe w Przemyślu
W  niedzielę 25-go czerw ca 1922 o  godzinie 

12-tej w porudnie odbędzie się  w w ielkiej adłu 
Domii R obotniczego W IELK IE ZGROMADZENIE 
publiczne, na k turem  będą nrzem aw iali tow. p o ­
siew ie Baniot.i, prezes Zw iązacu PPS., M isim ek 
i Dr. LteJM-m&n

Zagadkowe samobójstwo.
W  realności przy ul Teatyńskiej 1. 25; jak 

podaw ali-m y popełnił rzekomo sam obójstw o por. 
H emyk Hapka,jęprzydżieLuny d o  wojsk, urzędu 
gospodarczego. S. p  zm arły w ynajm ow ał p o ­
kój u Inz G crsrngerow 1̂;: i ona  to  w oianiem  o  ra t, 
tunek z baikionu swćgo m ieszkania w ezw ała s ą ­
siadów  w chwili krytycznego zajścia.

K om isya sądow o- lekarska, w której wzięli 
Udział sędzia itedczy ar. Rozwód i  o rok m aj, 
M uller stwierdlziła, że d e ra t m iał sza rp an ą  r a ­
nę na pFawej skrom , zaś o tw ór bez szarpań  z 
z tyłu czaszki bez ósmaliiina, k tó r t  następuję 
wówiczas, gdy  strza ł pocho-Jzi z bLska, lak to  
bywa u  sam obójców .

R ew olw er s, p. Kapki leżał na um yw alni zdała 
m ł zwłok i praw dopodobnie  z riego  nie po che- 
dz ł s trza ł sam obójczy Rowu ięż o tw or od' kuli 
w łóżku, k tó ra  po zadaniu rany denaiow . u tkw i­
ła  tu, m e odpow iada pozycyi, w której rzekom e 
sam obójstw o by ło  popełnione.

Zach dzą cod^jtzenia, że k toś inny strzciii 
d o  ś p zm ar icgo  Daisze ślodżtw p i sesey a  zw lok 
■wyjaśni tę  zagadkow ą spraw ę.

T rag icznie  um arły  był dzietnym  żołnierzem  
na froncie, był w  pełni sił to  też śm ierć lego 
była niespodzianką i w yw ołała szczery ża l u  
jego koh-gów i rodziny 

~
   w i l H i m

O b r o ń c y  f e d a k a

wnieśli sprzeciw  p o  doręczeń 'u  aktu oskarżenia 
wobec czego jo zp raw a  odbędzie się  dopiero  po
fery°ch  sądow ych, zatem  najw cześniej we w rze­
śniu o r.

jY tim ochodem

„REPUBLIKANIN1*.

G zarndżółte  o n g iś  ju sm a , M óre jilack iem  
p ad a ły  już n ie  p rzed  uk ro ronow anym i alenitK irnai 
p rzed  ich  katncrd y n o ran tR o b ecn ie  w  sposób  za- 
ruw no im petyczny  ja^gi o rd y n a rn y  u ż y w a ją  so 
bie m i p ie rw szy m  m faw ln ik u  odrodzonej 1’o lsk ' 
Nite m ów iąc już  o  trójlirx)wem do  o sla tu ich  
d iw il zabo ru  „ s ło w ie 11 w spom inam y o  k lerykał- 
nym  , / I ło s ie  N a ro d u 1 („W szelka w ia a z a  od 
Boga pocłiodzi" , n ab o żm sie l)  k tórzy  w jedn.ym 
ty lko  a rty k u le  z 18. czerwfea ta h m i  oto  k w ia t­
kam i p o słu g u je  sie , k ry tu k u ją c  s tan o w isk o  Na­
czeln ika  P a ń s tw a :

Sejm  o d n ió sł zw ycięstw o nad .dyk ta to rsk im i 
zapędami Naczelnika P ań n tw a14. Z w ycięstw o to  jest 
jednak  ty lko p raw d o p o d o b n e , „bo  przy silnych u nas 
w pływ ach Nieoniiczalnego Czynnika (W ielkie N i C 1) 
o  niczeni nie m ożna t  pew nością  tw ie rd d ^  
K onwent zdaniem  krakow skiego p ism aka włar 
ściw ie zostaje, zm ieniona została  jedvm e nazwa, 
z konw entu na .(kom isyę-,f ab y  u raiow ac prestige 
Naczelnika P aństw a, k lóry  zbuntow ał się p rzec ie  
dyktatów i konwentu seM orów W  ten sposób in­
try g a  [ewtąj* i  Bdiwcderu zosiała p rzez sejm  uda­
rem niona

Jak  na jeden artyku ł to  dość.

Zgon Tako jonescu.
RZYM 21 czerw ca. (Pat.) Byty rum uńsk i ore- 

zes m in istrów  i m in ister sp raw  zagrań. Take 
nescu zm arł na anginę.

I H J
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1 1 0 ! in
600  robotników i urzędników

Ju ż  3 dzień irw a  strejk  600 robotników  i 
UT7ędniitów zawnodit spedycyjnego, a  został on n a ­
rzucony robotnikom  w brew , u h  woii, bo rzadko 
kiedy strejk  został tak  lekkom yślnie si owodow any 
p rzez pracodaw ców  jak obecny

Z pow odu nędznych stosunków  panujących 
w zaw odzie spedycyjnym, robotnicy spedycyjni 
p rzez Stów. .P raca" a  urzędnicy przez Zw ią­
zek p rac  handlowych i biurow ych w ystaji me- 
m oryał do  pracodaw ców , względnie do grem ium  
z  żądaniem  regulacyi płac. Że żądania ich były 
słuszne i  w  obecnej m njunk  turze uzasadnione 
m ech m ów ią fakty za siebie: M imo wszelkich 
obow iązujących ustaw , 8 godz dkień pracy w 
tym  zaw odżie nie jest p rzestrzegany ; robotnik 
juz ód goiiiz. 6 rano  rów nocześnie z konnn zaang i- 
zowany a o  p racy , przy której pozosiaje do póź­
nej nocy; urzęd uk zaś w  biurze, tak ci zajęci z 
robotnikam i p rzy  ekspedycyj, jak  i ta  częsc k tó ra  
w  biurze czeka na pow rót easpedv°ntow , p ra ­
cu ją  do  poznej nocy.

P łace w  porów naniu do  innych zaw odów  są 
n iesh rd ru iie  nędzne; na podstaw ia ankjcty prze 
prowadzonej przez Związek okazuie sic, że na 
300 urzędników , v. śród’ który ;h  znpjduje się wiel­
ki p rocen t mdzi z w ykształceniem  akadem.ek.iem 
praw ie  potow a Draoow.iików obarczona fOtlzihą 
wielka część uspecyaliziw anych. m ających kilka- 
naśetS—Iht pracy zawodowej za sobą — wśród! 
ruch zaledwie jest dw óch szczęśliwców, którzy 
pob iera ją  p łacę  po  iOO.OOtł mk. miesięczni s, później 
następuje dola „wybrtanuów*" losu, jeden 75.000, 
jeden 70000, 3 p o  65 ty*., 9 py  60 tys., 6 po 
55, 10 p o  50, 5 po  45 ty s , w ięo zaledw ie 37 
(12 p re ) , k tórzy  p o b ie ra ją  p o ra d  40 tys. a  resA

? sali rozpraw.
PROCES , PUZAPPU",
yOsmy dzień  rozpraw y).

S łu ch an y  jako  św iad ek  b y ły  k ierow nik  A- 
gencyi (poprzednik  M indow irza) M usakow ski o- 
śtyiadcE»V żc za  czasów  jego k ie ro w n ic tw a w 
Ag. panow ał zupełny  porządek . U spraw iedliw ia 
jed n ak  uch y b ien ia  M iadowicsia i in . o sk a rżo - 
ń ć ć ft, pon iew aż w 2 połow ie r. 1920 tra n sp o rty  
n ad chodziły  jedne po d rug ich  w tak  olbrzym iej 
iło śc i, że w p ro st n ie  m ożna by ło  n ad ąży ć  przy  
z a ła tw ian iu  fo rm alnośc i od b io rczy ch , co od L ito 
idę mij więcej n a  b u c h a lte r ii .

Sw. s ta ro s ta  Dająezkowski, jeden z o f e ­
ren tów  AVainy zezna je  dość  n iek o rzy stn ie  d la 
obw in ionych : Ygencyi s tanow czo  nie przys ług i­
w a ło  praw o p rzep row adzan ia  jak ich k o lw iek  o- 
peracyj handlow ych, n a w e t co do tow aró w  uic- 
sp ruw adzonych  p rzez Puzapp . N aduźycietn  ln lo  
także w ysłan i; do W a rsz a u y  2 wagonów fasolj 
i grochu  listem przewozowym , n ieperto row anyiri,1 
a  w ięc n ieskon tro low anvm  przez Wanię.

Sw. zezn a je , że dyr. SlOfhcibdfeki u lerw e- 
um w ał u niego osobiście* (h c ą c  uzy sk ać  zezwoj- 
lenie n a  sp rz td u ż  2 wagonów ' fasoli osobom  pry(- 
Watnyim pon iew aż  faso la  b y ła  rzekom o zepsu- 
bi; św iadek  jed n ak  .akiogo Zezw olenia Pio dał* 
w obec czego S łom czyńsk i zw rócił się w prost 
do M a jk o w sk ie g o  (k ier W arny) i pozw olenie 
hzyaka ł.

W Lem m iejscu  p ro k u ra to r  p rz e d k ła d a  św iad  
kow i jego w łasnoręczny referat, w którym  
stwierdza* że to w ar je s t rzeczyw iście  zep3lity. 
h u  końcu zn a jd u je  się  p o d p is  -Wilczkowskiego.

Sw. TaJc jest), to m ój refera t,  a le  ja. hv> 
letn tyli o p isarzem  w  tym  W ypadku. R efera t  
fen podyk tow ano  mi w ca łośc i .

Sw G arbien, nacze ln ik  e tacy i kol. P o d zam ­
cze s tw ie rd z ą , że ilek roć  tęgo żąd an o , a sy s to w a ł 
)>rzv w y ładow an iu  to w a ró w  puzappow yck . N ad- 
z 'vyczajnych  b rak ó w  nie  za u w az; 1.

Z kolei zezn a je  śrw. L ip tay , jed en  z d y re ­
ktorów  Z Banku K red y to w eg o : Po p rz e d s ta ­
w ieniu  o rg am zacy i A gencyi 'św iadek  s tw ie rd z a j”: 

chaos panow ał biJcże w cen tra ln y m  P uzapp ie  
w W anśzawfeii skąd  w pew nym  okresie  zaczęto  
Q«gle n a d sy ła ć  tak  w ie lk ą  ilość  tr&nsjiortóirf.

tujaoa rzesza pob iera  p łace od 8 d o  40 tys
Z  rouotnibam i nie lepiej, dotychczas jm bicralj 

za ciężką p racę o d  6 do  8 tys. m t tygod ńowo^
Na m em oryał urzędników pracodaw cy odpo­

wiedzieli 1 ijsiem, że  żądanie pouziału na ka- 
tegorye zasadniczo o d rzuca ją  — a  co do podw y­
żek sam ych to łanowe dotychczas : te z  memoi 
rynlów  uźcczaii pracow nikom  i w tym  kierunku 
nadal p rzyrzekają ; dżlegacye robouuków  zapro­
sili db  p e r tra k ta c ji, na k tórych zaofiarow ał 10 
tys. tygodniowo, pod warunkiem, ze uniafceteżnią 
sw oją sp raw ę od spraw y uizędninów ; przy na­
stępnej konfeien.i;yi pp. spedytorzy przyrzekli też 
w ziąć pod rozw agę życzenia urzędników — żą- 
rfają? jednak stanow czo złożenia poprzeJnió  pi 
sem nego ośw iadczenia ze s tro iy  urzędników i 
robotników', że zryw ają do ./ehezasow ą so lidar­
ność i zostawi iją pracodaw com  wolną rękę do 
załatw ienia osoono sp raw y urzęd: ików i robo­
tników, m otyw ując to  żądanie tern, że oni uw a­
żają  solidarność robotników  i urzMh ików w ak 
cyi ceni itrowej jawo Objaw źgnrizny. Nie oom ogły 
tłum aczenia i przekonyw ania uelegacyu pp. sp e ­
dytorzy  ze sw ego „ultim atum " nic chcieli z re ­
zygnować — zm uszając w  ten sposób 600 lu ­
dzi prPiCy do chw ycenia s ię  o s  ta twej bron’ — 
strejku

— *•«—
.Jak się  dow iadujem y, w szy stk ie  firm y spedy­

cyjne wypowied id y  strajkującym  urzędnikom  i 
robotnikom  do d-'i 3 posady , o ile do leg ) czasu 
me w rócą do pracy.

W obec ttg o  zaw iadam ia si? tak nrzędnu- 
ków jak i robotników  spedycyjnych, że b iu ro  
pośrednictw a p racy  znajduje Się Rynek 1. 8. !. p.

że u tw o rzy ł się  form alny  zatoi^ u n iem o ż liw ia ją ­
cy w szelk ie  o rycn tacye .

P rzew odniczący  r Je d n a k  w iadom o panu , że 
co  do nm ych  towarów,, o d b ie ran y ch  w norm al

Jym czasie,, In ic lia lte rya  tukze nie b y ia  prow a- 
zona ja t należy.

Ś w iadek: Wiem tylko tv lq , że u rzęd n icy  bu,- 
c lia lle rv i, p racow ali ponad  s iły , s ied ząc  do póź- 
n e | nocyą a  nntinoto n ie  mogli sobie dać  rau y  z 
za leg łościam i. B iałego też d< iegow tiiśm y do p o ­
m ocy 1 rutynow ai ego buchał (era W toku ro ­
boty  przeszkodziła także zag rażająca  inw azya 
boisz ‘w ieka i częśc iow a ew ak u ac j a  nm któryeh
b m r do K rak o w i.

Cu, do  pieniędzy inkasow anych przez Agen­
c ję  przekazyw ano  jc  najpierw ' za  pośredn ictw em  
Banku krajowega',. później zaś  / .  B. Kred. w 
w iększych  sum ach do P. Jv. 1L P. na  rachunek  
Puzappti. W arna m e m ia ła  p raw a  zm uszać  V  
gencyi do zakupna  tow arów  d la  n inj„ b y ia  to 
ty lko g rzeczność  ze struny  kierowników- A gen­
dy i . In te resy  takie B ank finansów '.. 1 w łasnym i 
k a p ita ła m i, n ic  n a ru sz a ją c  nigdy p ien iędzy  pu- 
Z ippow w ch. Bvłv to jed n ak  nieliczne ń lk o  w^y- 
p..riki,, gdyż W ania nie m oghi dać B ankow i ż a ­
dnych  gw aiancy i, że nie poniesie  s tra ty .

P ro k u ra to r■ Jaki c h a ra k te r  p r a l n y  in ia ła  
Agencya?

św ia d e k : A gencya m ia ła  być sp ó łk ą  han- 
diow ą za re je s tro w an ą . Z a re jes tro w an ie  to je ­
d nak  m e d o sz ło  do sku tku , f in a n s o w a n a  b y ła  
p rzez Bank.

N astępn ie  św  stw ierdza,, że d o s taw a  zb o ­
ża z Uumi nii doszła  do skulku dop iero  na podi- 
staw ie w ielom ilionow ej g w arancv i udzielonei je 
dnem u z  banków  rum uńsK ich przez Z. Bank 
K red. i Brnik H ipoteczny.

>V odpow iedzi n a  py tan ie  o b r d r  A lek san ­
drow icza , św iadek  c h a rak te ry zu je  osk. N ow aka 
jako  dobrego  i sum iennego p racow ni! u.

Adw P ierackP  Pzv oprócz zakazu  zaw ie­
ran ia  na w ła sn ą  rękę interesów, /.akomimikuu 
w aiiego w sw oim  czaB e A gencyi po leciliśc ie  P a ­
now ie także jak  n a jszy b sze  z likw idow anie  już 
rozpoczętych  trań zak cy i i łożonycłi w zak u p n a  
k ap ita łó w .

Sw. T ak  jest.
N astąpiło  dodlakowe przesłuchanie św Masz- 

kow skieco kier W arny i djT. Puzappu Słom -

czyńsrticgo Słom. na pytani* o b r Korkesa stw ier­
dzi!, ze bobik rzeczyw iście nie był jadalny, a  na 
pytanie dlaczego tow ar ten oszacow any przez 
sam  Puzapp n(a 4 — 8 m k za kg . zaproponow ano 
Seinfelidowi po 23, ośw iadcza  że to była naj- 
in /szh  c-ena caryfuw-a, z resz tą  ,śv adek m usiał 
s tać  na straży  interesów  Puzappu, a ternoajnem 
Sitar bu Paiistw a.

— —i

STUDENT PilAW OSKARŻONA O ZPRODNI^ 
RABUNKP

Przed  sąd -m  przys. rozpoczęła  się rozpraw a 
przeciw  Trolimow i P ąnaiov  i, handlarzow i o b ra ­
zów, li^z. la t 21 i W asylow i Sydonowi, 25 le­
tniem u si. praw , żonatem u, b. porucznikow i ar- 
mji ukraińskiej.

Parnas i Sjdi:or oskarżeni s ą  o  to, że dnia fi. 
czerw ca 1921 napadti w ieczorem  na jadących go­
ścińcem  R aw a R. — Niemirow M. Ilebe .istre .ta  
M Sr helia, K ristla, S are  Brucłtcr f H M^iera, 
a  pobiw szy ich, zab ra  i z fury pakunki zaw ie ra ­
jąca dary am cr\ kańskie d ła  żyd. kom iteiu w Nie- 
m trow ie, oi az p ryw atną  w łasność podróżnych

P rzebieg  procesu  jest o  tyle ciekawy, że po- 
Licya a>esztow ała początkow o tylko P anasa , k tó ­
ry  przyznai się d i  winy, a  jako  w spólnika wy­
mię ,ł osk. S yaora , k torego rówmież przym knięto. 
Po kilku tygodniach oow oiał jednak P anas swe 
zeznania ju iiosnie dk> Syoora, zw ala]ąc w inę 
w spółudziału wr rabunku na jakiegoś Pawłow1- 
sk itg o , k ió rego  nie zdołano odszukać. W obec tego 
odby ła  się  w  lutym  b. r. rozp raw a przeciw ko sa ­
m em u Panasow i o  rab  i zbr. oszczerstw a na Sy- 
dorze, przeciw  k lórem u śledztw o zastanowiono. 
Aliści w  czasie  tej rozpraw y P anas p o n o w ie  
otmunu Sydora, p rzedstaw iając  go, jano główne­
go spraw cę, — sam  jak twierdz* — odegrał w 
napadzie ro lę  tylko pomocniczą.

Skutkiem  tego zw rotu, było  pow tórne aresz­
towanie Sydora, k tóry  .sy p an ie" go  przez Pa­
nasa Określa jako akt zem sty za to, żc S ydor 

/  oędąc w czasie wojny ułu , przełożonym  Panasa, 
ja‘ko koUierdant dS onca w  I (hnowie ukarał go 
kilkakrotnie za jaki iś przewtipieni®. P onad to  osk, 
sta^a się  w ykazać s\ve alibi.

P o  przesłuchaniu  kiiwu swiudsiów, rozpraw ę 
przerw ano do  poniedziałku 26 t>, m.

TrjD unatow i przew odniczy uędfeia M akuch, 
b ron ią  adw. Batycki (Sydora; i Józef Land^sberg 
(Panasa), uSkarża o p ro ś Rottersm am ..

Chcą chfopa do cna zniszczyć.
Pisaliśm y nóidawno o  rob i .u Gieranaie, k tó ­

rego  ks. T rzooiński wyzuf z w ias.iości zakupi~i- 
w j u b ra ta  jego WincfititegO T r  lopinskiego. Gid 
ra t  w roku 1918 kupif za 120 000 koron gran t 
w' Antomirwce ]X)w żydnezowskiego od1 W inoen 
tego Trzocrińskiego, umowę tę jednak uznał sąd  
za  nieważną, op ierając się  na zeznaniu  ks. T rzo- 
pińskiegfł i jeszcze jedrw goks. Guzika z M akowa, 
jakoby lo  gospodarstw o zosta ło  sprzedane pod 
w arunkiem , że G ierat swój dom  w Makowiie -przej­
dą na cchi onkę l atD .bką. G ierat m a pod’ tym  
względem  czyste siftnieniś, nie by ło  b o \,icm  p-zy 
um ow ie żadnych podobnych zastrzeżeń , szuka 
w ięc spraw iedliw ości po  sądach , w ierząc, ae  sąd  
przecie b ęaz ie  bezstronny. Tym czasem  spraw ę tę 

j prow adzi obecni? sędzia G euhofer w S try ju , wfsl 
j ki przyjaciel T rz jp iń sm ch  który  z tego w łaśnie 
pow odu me może bezstronnie ooeniac sporu

Dodać jeszicze należy, że po  w yrzuceniu n;e_ 
sziC/ęćiiweg-i G ierata z zakupionego przez niego 
dom u, T rzopm scy  wydzierżawńu e ru n t rusm om , 
chuć lis. T rzopiński zaw sze m a pełne usta frar 
zesów  patryiotycznych na tem at ziem i itd 

S iedm  gm in okolicznych nodpisało p ^ te s i  prze 
ciw uhydnym  m actiinacyom  Trzopińskiidi, ale  to  
jest groch o  ścianę za tw ardziałego  sercu ojczufica 
duchownego.

Stosunek p rzy jacidsk  sędziego  G euhofera z 
ks Trzopinskim  uzasd<fm.(r podejrzenie, że sp ra­
w a ta  w są d /ie  może Dyi stronniczo p rzep row a­
d ź  >na Vi imię więc objektyw  iosc« należy Sie db- 
m agać delegow ania ii nego s ę d re g o , by ra z  o s tą . 
tecznie skończyła się  ta  krzyw da chłopska.

»
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0 zrównanie uposażenia pracowników pańsrwowycb
KRAKÓW, 19 czerw ca 

W  niedzielę 18 bm. odoy ło  się w sali Soko­
ła" w K rakow ie liczne zgrom adzenie pracow iu- 

o an stw o w -th . Zgrom adzenie zagai* i prze ■ 
wodn>ezył p ro f Nowak, prezes Związku nauczy­
cieli szkół powszechnych. Spraw ozdanie ze z ja­
zdu urzędników państw ow ych złożył ob. K oi- 
nicki, om aw iajac też uchw ały ziazdu pocztowców. 
Rfelerat o  /rówrean.u uposażenia pracow ników  
naństwOwytr K ^ uposażeniem  wojskowych w ygło . 
sił tow  dr. Muiłer, w skazując na regulaoyę po- 
b jró w  oficerów , którzy po  przyznan.u pienięż­
nego ekw iwalentu .deputatow ego za zniesione de 
pu ta ty  z diiiem l-g o  czerw ca jjobierają znacznie 
w yższe płace niż pracow nicy państwowi.

Ckłj sw ego czasu  zniesiono deputaty  u rzęd ­
nikom państw ow ym  rząd  nie przyznał im  wcale 
ekw iwalentu deputatow ego. D latego też należy się 
aom agaó obecnie p izyznania  terrOz ekwiwalentu1. 
Cynowe zrównanie p łac  wojskowycn z płacam i 
praoowtuKÓw państw ow ych, przytoczonych przez 
referen ta, w yw ołało poruszenie na sali. W ojskow i 
o trzym ują dodatek k*vaterunkowv. k tó ry  rów nież 
powinien być przyznany p raco  w n, kom panstvro- 
w y m  ze  w zględu na grożące podw yższenie kom or­
n i c  z d r.em  Ii-go lip ca i zniesienie ustaw y re - 
kwdzycyjniG-mieszkan.owej, w obec czego rz ą d  po; 
w im en przeznaczyć znaczne k redy ty  na budowę 
domów urzędniczych

Pracow nicy państw ow i diomagiają się  też w pro­
wadzeni; apirkf lekar: klej tak  jak dba o frcerów, 
k tórzy  w raz  z rodzinam i korzystają  także ze z a ­
kładów  leczniczych w  miejscach kijkna tycznych, 
tem bardziej, ze np Kryci la  jest w łasnością rządu. 
D ahj dom agają kię urzędnicy tych uam vch ulg 
icoiejowyih jak d  a oficerów', którzy dostają cz te ­
ry  b ile ty  wołne w roku, o raz  zrów nania przy  zniż-

usosażemem wniskowych.
kach koiojowvch, gd\-ż obecnie z I, klasy korzy­
sta  urzędnik dopiero  VI rangt, a oricer już w 
VIII (m ujory R elerent przedłożył następującą re - 
zołucyę.

„W ino pracowników państw ow ych, odbyty 
dnia 18. czerw ca 1922 r  w  sali „Sokola" 
wzywa C entralną K om isye porozum ,ew aw czą 
zw iązków  zaw odow ych pracow ników  państwot- 
■wych w W arszaw ie do energicznej akcyi, ce­
lem zrów nania uposażenia pracow ników  p a ty  
stw ow ych z uposażeniem  wojskowycn o- 
św iadćza gutow ość poparcia tej akoyi strej 
kiem  na wezw anie Centralnej KomLyi".
W  d y sk u sji przem aw iali prof. Szymczyk je. 

wiąz, krytykując dosadnje gospodarkę m in Mi- 
. halskiego. tow B ator, sk ładajac dbidarscyę 
Związku kolejarzy, solidaryzująca się  z ach\ a- 
'an ji zgrom adzę ii a i s taw ia jącą  wniosek o  zapła­
cenie w dr,iu l-g o  lisica różnicy poborów  pracow ­
ników państw ow ych i wojskowycn za  czas o a  
l-g o  m aja, zaliczki w kwocie 20 tys mk jesz­
cze w ciągu  b ieżącego  m fesiąaa, o raz  wzywai- 
jący ogół pracowników" państw ow ych do skupie­
nia się i przygotow ania do  czynu, ob Solarski 
z Ropczyc, om aw iając nędzę pracow n ków p ań ­
stw ow ych na prow incyt, zaliczanej do  IV. p a ­
su drożyżnianego adw  KM niecki zapev niając o 
rychlej (?) popraw ie płac, i Roczm ierowski, ża . 
ląc się na o sta tn ią  podwyżkę cen ch 'eba  i m ięsa 

W  końcu uchwalono “jednogłośnie rezolucyę 
referen ta  tow' d r . M ullera z dodatkiem  tov, Ba­
tora (zm odyfikow ałym  przez prof, Nowaka), do . 
m agającym  się w ypłaty różnicy poborów  za czas 
od  l-g o  czerw ca, o raz  w zyw ającą pracowników 
państw ow ych do organizow ania się,

Kronika brzeżańska.
(I Zaw ody garnizonu wojsk. — „Sieniaw a" 

— Zame.c a  dw orzec)
Taki niepraw dopodobny ty tu ł: Kromka brze- 

śańska. W ięc  „P z ęnnik Lud iwy“ oedzi" o  n a s  
p is a ć ’ A cóż m y im winni Chodzimy na w iece, 
płacim y wkładki db w szystkich tow arzystw  od św. 
siero tek  aż do  bogobojnego tow arzystw a w zajem ­
nej adoracyi Jestesm y zaw sze z w iększością chwi- 
u  taki _j naszej kochanej, nad cudnym  staw em  p o ­
łożonej perafiańszczyzny. m

Ale do  rzecz) W niedzielę 4. czerw ca odby­
ły s ię  zaw ody .sportowe garnizonu wojsk, brze- 
żanskiego Zw ycięzcom  ofiarow ano pom iąikowe 
dary  o d  p. s tarościny , m ieszczan itp. Zawody 
w zbudziły żyw e zabitej esnwa.nio czu łego  nie na 
soortow e wychowanie, lecz DUDliczny popis spo łe­
czeństw a Skoki, m ęczące biegi, w spaniałe o b ra ­
zy m usztry bagnetowej przykuw ały uw agę pu­
bliczności.

M atch piłki rożnej duł w pra.tdzie  zw ycię­
stw o oborm u 54 pp. sym pafya jednak pu Dl i cz -  
nośei łączy się  z tutejszym  51 pp skoro  54 pp. 
g ra ł brutaln ie ,i dziko.

Panem  sytuacyi w zaw odach został deszcz, 
który spędził w idzów  na dogodniejsze pozycye 
p rzy  świątecznej piołunów ce

Następny d z n ń  przyniósł s ta ry  deszcz a mową 
klęskę brzeżańczvków  Kluti sportow y „Sieniawa" 
pokonany p^zez lwowskich „Czarnych" III. (2 :0  
To nie żaden w styd1 ani rozpacz Dziś bije tech ­
nika entuzvazm  N b  trzeba  czekać, aż pii ka dogod­
ni'- podana zostanie. „S eniaw a" zdobyła w Brze. 
żai.ah pierw eszą bram kę łącząc w szeregach ludzi 
bez różnic stanow ych, religijnych i narodow ościo­
w ych Zyskała w ielu w rogów , lecz na bagnach 
bezwoli w ydała cudny ow oc: wychowanie spor­
towe.

A inne d u e  są szart^jjak ru iny zaniku lub dwoi- 
rzec kolejowy Takie p t i \  ne •połączenie, a tak 
praw dziw e. M yim y juz przywykli, ale przyjeż 
dzająoego <!o Brzezan uderza  ro zd arta  ściana zairrę 
kii W iszą /łom y, belki już od 1916 r o ta  W ta- 
ifcmnijzy sposób znikła część blaszanego dachu. 
Takie mszczenie m oże jest bardzo sym boliczne 
afc. rówcŁczesm e niszczeją siady kultury, logie,

renesansów/a kapl.ca, barokow e fresk ' i g lonetta . 
Był w lecie w  1921 r  inżynier - konserw ato r ze 
Lw ow a, m ierzył, jadł obiad u OO Bernardynów  
a zameK niszczeje. W  tym  sam ym  roku przesim  
dyrek to r sem inaryum  swój projekt użycia zamku 
na sem inaryum  szkołę powszechną i gospo ­
darczą. P ro jek t b ard żo  się podobał, ale zamek 
się  rozpada B ardzo dzielme ryw ahzuje z zam ­
kiem nasz dw orzec wolejowy. Z ajęto  peron i w 
raz ie  niepogody z powodu m ałych poczekalni trz e ­
ba  moknąć. Zdaw ało i ę ,  że jest to  początek o d ­
nowienia tej ob racanej, pokrytej napą rudery. Nie­
stety , nadzieje są  często  zwodnicze. Moune są 
tylko znane oszczędności, a ’ie i iC zapewne okażą 
się tylko nadziejami.

(M j s o u )

Wyasdki.
Coraz częściej czy ta  się  wr p sm a e h  o licznych 

wypadKarh utonięć w rzekach i staw ach. N aj­
więcej o fia r pochłania W isła, a częslozroć zwłok 
topielców tygodniam i nis rr.oż.oa udozukać. O- 
negdaj na Pelcow.żibs. pod' W arszaw ą  sześć osób 
płynęło łodirą. W odległości 200 kroków  od brze. 
gu łódź pogrążyła się w w oaę a w raz z n.ą 
wycieczkowey. Cztery osoby um iejące pływ ać zdo­
łały  się  uratow ać, zas J  Tenenbaum  i P. Litwak 
utonęli Zwłok osta t.uego  nie zdołano odszukać.

M łodzież lwowska z braku miejsc kąpie'ow ych 
w okolicach m iasta, niem a sposoou aby nauczyć 
się sztuki pływania. Dlaicgo w czasie wakaewi 
należy podczas kąpieli uzupełnić ten brak w dzie­
dzinie sportu. N b  um iejący pływ ać powinni k ą ­
pać się  w tow arzystw ie i u rikać  głębi.

--
W  Chałupkach Medyckich, p >w' przem yskiego 

zdarzył się niezwykły, wypadek na szczęście bez 
u tra ty  życia ludzkiego. Józef Km ciel, fuukcyona- 
ryusz kolejowy, popołudni i 9. b. m. przepędzał 
konia przez to r kolejowy. N iespodzianie nadje­
ch a ła  lokom otywa, k tóra  w jechaw szy pom iędzy 
Ku-ciela a konia, odrzuciła  i .h  na bozi. Kuaiel 
doznał złam ania z e o r : /  i luźnych  kontuz- i i?a le­
wym b oku, koń rów nież został ciężko lcontuzyo- 
wuny.

Sprawy partyjne
* KONFERENCYA ORWODCWA W  PRZE­

MYŚLU. W  niedzielę. 25. czerw ca 1922 o  g. 
9. o rzea  pom anien., o a t ję a a e  s ię  w sali Kluou 
robotniczego w Domu roboin ic/ym  w Przemy ślu, 
Zasanie, koniereneya obw odow a P P S .  P rze ­
m yśla, D obrom iia Sanolia, K rosna i Brzozowa.

W  konferencvi uczestniczyć bedą tow. p o ­
słow ie, o raz  przedstaw iciele Centralnego Komi­
tetu W ykonaw czego P P  S. z  W arszaw y.

Zaproś zenia rozesłane.

aa

3  ruchu robotniczego.
§ BAC/NOSC ROB. SZEW SCY. Z powodu 

akcyi cennikowej Omijać następujące fi m y. Ama- 
da, K arpiak, Landbs, Gelbrog, Łysko^ Ander 
Hass, Pibak,!., Habe^korn, A ltsziler, ŁomacKi, Bi- 
lik, S ilberm an, Tw orzyjański, az  do dOwcłania

BACZNOŚĆ! Strejk w zaw odzie spedycyj­
nym trw a O m ijać Lw ów  i n(ie przyjm ow ać pracy 
w żadnem  przedsiębiorstw ie.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy  należy Lv ów om ijać.

§ ZW IĄZEK ZAWODOWY MULARZY we 
Lwowie, uprasza g rupy  zam iejscow e z Matopok- 
slu W schcd  ics Zaw odów  Budowlanych po wszel­
kie inform acye zgłaszać l ię  do  Związku Zawo>- 
dow e^o M urarzy we Lwowie ul Cl owa 6.

Za Z arząd : W ieczysty , prezes, JaDłońskj, se’ 
kretarz.

§ BIURO POŚREDNICTW A PRACY przy 
Związku robotnikow  sloiarskich m ieści sie w lo- 
Kalu Związku ul P iesza 2. tam  się należy zw raćhc 
po in lorm acye w spraw ie przyjm ow ania pracy 
we Lwowie

Komunikaty.

X  BACZNUSC TOKARZE! W  czw artek, 22 
b. m o  godzinfc 7. wieczór zgrom adzenie toka­
rzy  w  spraw ie w ysianego do przedsiębiorców  
m einoryału. .Jawie pon inni się wszyscy dla za ­
decydow ania stanow iska jakie zająć powinniśmy.

—2 Z a r z ą d  S e k c y i  t o k a r z y

S p e c y a l :s ta  ch o ró b  sk órn ych  i w e n e r y c z n y c h

D r .  W. W e r s ł d n
b. e l e w  k lin ik i  d e r m a to l ,  w  Berlin ie-  L w ów , Sy k stu -  
s k a  . 7 ( r ó g  S ł o w a c k i e g o )  — b e c z e n ie  w ł o s ó w ,  p la m  i 

z n a m io n  e  e b t r o i i z ą ,  l a m p ą  k w a r c o w ą .

Zniesienie graniey eelnej miedzy Pol* 
sf»ą a Górnym Śląskiem.

WAPiSZAWA 20 czerwca. ( A W ) Dnia 20 
bm. o  godz 10 nadeszły do departam en tu  cel 
nego min. ska rbu  depesza z zaw iadom iniem , żc 
gran ica  celna między państw em  a przyznaną 
Polsce częścią G. Śląska zos ta ła  zniesiona. Z a ­
miast jej us tanow iona  zostanie  granica celna 
państw ow a, biegnąca wzdłuż zewnętrznych krań­
ców, przyznanego Polsce obszaru

K O N W E N C Y A  SANI  FAR,NA MIEDZY CZECHA 
Ml A POLSKĄ.

W ARSZAW A, 20. 6 P at.) W dniu  d z is ie j­
szym  w m in is te rs tw ie  zd ro w ia  p u b liizn eg o  o d ­
był o się piftrwsz* posiedzen ie  delegacyi cze< ho- 
s io w afk ie j i polskiej w sp raw ie  zaw arc ia  knnr 
w dncyi san ila rn e j o raz  um ow y w sp raw ie  w za 
jem nego dopuszi zen ia  lekarzy i po łożnych  do 
w ykonan ia  p rak ty k i. P osiedzen ie  zagaił minif- 
s te r  zdrowda publicznego  d r. Chodźko, w ita ­
jąc  w innem u rządu  polskiego przedstaw icieli 
C zechosiow acy i. Milalster M axa dz ięku jąc  za  w y­
razy [iowil m ia  w yraził nadzieje , że obecne o- 
b rady  b ęd ą  now ym  krokiem  n a  d rodze  do  zb li­
żen ia  oię odu państw .
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W sprawach tego działu 
tdnosit się !.<.,«*> JO 
Konutyi ? w iązka K ai 
ctaorych ta a ło p o ia k l  I 
-------------Ś ląska ----------

L W O W 
•I. Kopernik! k 26, II. p.

CY
Dz»ał poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia pracującycn.

W ycnodzl 
r a a  n a  t y t i a i e ń

jako organ 
K om isji Zw iązKu Kas 

dla chorych.

Konferencya okręgowa Zarząacdw- 
Kierowników Kas chorych

Ajdbęazie się  wfe Lw ow ie dnia 1 lipca 1922.
Poniew aż w myśl sta tu tu  Związkowego kon­

sty tuujące zgrom adzet ie Związku jako 7grom a_ 
dżenie zwyozp.jiie m usi być zapow iedźiane na cfnj 
3CHci naprzód, a  w iec odbędzie się dopiero  z koń­
cem  lipca lub w  pierw szych d u a uh Stery 'Ja, a 
z jednej strony Kasy dom agają się rychł go  ze­
b ran ia  celem Uotalei ta odt o  vieQ(zi na okófcńk M i­
n isterstw a w sn rau  ie now elizacji ustaw y, z dru- 
Jgi*i strony zaś termin Zgromadlze na związko- 
wcgi* zanadto  odbiega od rek ursy*wn ergo te rm i­
nu oznecrónego  przez departam ent ubezpieczeń 
spo tecznyth . więc zmus cny jestem  zwołać spe 
cyaina konlcrencyę w  spraw ie row e lizajy i.

Z rp ra  zam  vjię,3 Z arzędy  Kas chi ry th .  a szcze 
jgółnk pawrszę Z arządy  hby w ysłały  d's’.efj3tćw tak. 
aby  obok clii1 (jiata Zacząóhr zaw sze c :.( e  ;tym  
by! k i  rsrw-fe Kasy, bo g lc w r i:  rhKKfc! o obec . 
noćć Ł iro w n lió w , którzy jako  prow adzący Kasy 
i odpow iadający za  jej czynności m ają najwięcej 
dośw iadczeń co  c!o braków  w ustaw ie i. w jej 
p rzep rjw adzen iu  i  s ą  w stam e wyfcaza potrzeby 
zmiany. Na konferencji tej p rzedłożę gotow y me- 
m oryal k tó ry  p o  p rzep ro rad żo .ie j dyskusy i  e1- 
w entualnyzh zm ianach uchwalonych przez kon- 
ferencyę .zostanie rozesłany Kasom i przesłany 
d i  D epa’t :mentu ul e  .pieczeń społecznych Na kor- 
feremcyę zan raszam  D ecsn am en t uD ozpbczeń spo-“ 
tocznych, jako też w ładze w o jew ó d z k ie .  K ażda K a­
sa  o trzym a specyaloe zaproszenie gdzie obok d a ­
ty będzie  także m iejsce zebra ida  poćłane. Sądzę, 
że wszystkie Kasy bez wyjąócu spełnią swój obo ­
w iązek i na tej kon ferenc ji będą zastąpione.

W e Lwowie, ania 19. czerw ca 1922.
KAROL NACHLR 

K om isarz rządow y O kręgow ego Związku Kas ch o ­
rych  we Lwot ie.

„Przyjaciele*1 ubezpieczeni.
Przedstaw  ili-smy w  jednym z poprzednich nu­

m erów  działalność szkód' iw ą w iogów  ubezpiet 
czcnia pracujących. Dziś z kolei przyjdzie nam za ­
stanow ić cię nad d z ia ła !n o śu ą  tych przyjació ł 
u b ez ricczc  id, których się  lękam y więcej jak w ro . 
gów a przyjaciół takich nam także nie brak.

Rozumni członkow ie K-ółnisyi noezpiCczenia 
społecznego w  byłvm  austyackim  parlam encie, 
starzy  p rak tycy  ubezpieczenia jak sp. Hudec, jak 
Sinitka, W h ilz , R e g tr  i iitni um jiei ncento w ar­
tość tych p rzy jació ł i tak manewrów a lij-z e  w 
byłym  r a j  lamencie auStfytckiTń m im o usilnych 
s ta rań  chadeków  ausiry aHkirft i p rzew ód  icząct go 
ówt&esrsej K-imis,\ i D ra Buzi-a m e zdołała ż a d ta  
z  przedobrzonych  propozycyi przyjaciół*1 ubezr 
pieczenia stać się  ustaw ą Inaczej m a się rzecz w 
naszym  Sejmie. Praktyków  oprócz posła  Rogera 
r ie  m a w Komisy) ochrony p racy  wcale, a „przyh 
jaeiół11 w  reefeaita chadeków  byłej A u s iry  bardzo  
d u ż o  Oni r ie  ida tak jak PuAfi i  F o o o z k i z tu istu  
dzeniam i, ze , m ato łU 11, , fcehraM" dziac.ov.ody11 
k tóre  się m ęczą, ab y  pan rolnik paskarskie b ra ł 
Ceny, nie po trzebują  ubezpieczenia. Eo właściciel 
roli jak ojciec i opiekun dba o  byt i zdrówęe 
swoiegto „m atołka, żebraka i di iadbw oda11 tj. 
parobka k tó rego  stale tak  nazywa.

Ale oni ifie da tak^e w ślad  p o rła  Dra P ro f 
G łą tu isk ie g ) łub prezydenta  m Krakowa. Fa- 
lugjaja gaUcyjsktoigio i i ie tw ierdzą o tych, któ­
rych b io rą  w opiekę, że im godność stanu nie 
pozwała b rać  iidlział w ubezpieczeniu, Om idą 
całkiem  m ną dro g ą  a  najpierw ćhcą Wydać Kasy 
chorych na tup zrzeszeń lekarskich, żądając .d la  
dobra ubezpieczonych11 aby lekarze m ich praw o 
zasiadania w Z arządzie K asy ehorych N ie  od- 
* d ż ą  s i ę  on i zap o p o n o w a ć  k u f rom, a b v  kupują- 
^  „u nich konsum ent, a lb o  pracujący u n ic h  pio 
■hoćtiil m m i p r a w o  brae u d z ia ł v. g o s p o d a r o w a n iu

handlem , nie odw ażą się żądać od fabrykanta  
aby pracujący robotnicy  ntiełi p raw o w spuł- 
rządu w fabr; cc T o  by nazw ali socyaiizacyą, 
komunizmem, Ale aby  lekarze pracujący  w  Kasie 
rhcrycli, lub ich koledzy interesow ani w z a io b . 
kowaniu z funduszów  Kasy chorJuSR m .ełf głos 
decydujący w Z aiządzie  Kasy chorych, tego  ci 
panow ie się dom agają  „d la dob ra  ubezp.oazo- 
nyr.h11 Dom agają się  w panow ie dalej „dla d o ­
b ra  ubezpieczonych*1 wolnego w yboru lekarzy tzn. 
oddania leczenia w Kasie w ręce tych lekarzy, 
k tórzy  zdołają zdobyć sobie najw iększą popu­
larność. ,

{Zdobywanie tej popularności nie zaw sze idzie 
drogą taką, k tó raby  była zgodną z interesam i u- 
oezpiwcz mych a zupę i ie już niezgodną z in te ­
resam i Kasy. W ybitni lekarze w yłączają się zwy- 
tde z tego uo 'neg ’0  w yboru, a wolny w ybór gdzie­
kolwiek został w prow adzony zrob'1 kom pletne ua- 
sl<o i zwykle przedtem  ćopt owad/. U „przy jac ie ­
le ubezpieczenia11 d  > tego  oo eh te i tj. do rh- 
iny tej Ktusy, kaorą cię tak za opiekowali. Juzesm y 
mejednakror- ie zw racali uw agę na to, ..e Kasy 
th  trych nie rrjogą być jedy em miejscem  to jw ia d . 
czeń. Niech w szyst ie posady państv owe, au to ­
nomiczne, szpital .e, Kolejowe, będ* zniesione, a 
Odi ans nitich b ęd d e  to  zajęcie wola emu \ , \  borowi, 
to  potom Kasy horych pójdą h m  śladem. Żą­
dać, aby spec} aLnie Kdsy ch uych  w stąpiły na lę 
drogę, to  ?a ten pom ysł „przyjaciołom*1 ubezp.e- 
czenia sercfecznto dziękujemy.

^^ezyjacielo1 uhezpleczenia specyalną o p ie ­
ką otmezają ubezpieczonych. Ż dają orf np. aby 
podw yższyć zad łek  o 15 prc. Niech stopa ubez­
pieczenia będzie naj iższą, u ech n a jw yżs/y  za- 
sitek 75 pirc, wynosz tc.y, będzie rów ny k w o ^ s  
450 Mp., będzie się jednak nazywał i że pcsel 
Gdyk podwy-ższył praieującym zasiłek o  15 prc. To 
przy w y b o ra J i dobrze zrobi, to wykaże p rzy ­
jazd gdykow ską c  a ubezpieczonych, a  może bę­
d ą  tak głupi, że itję i|ie p ' łapią. Bo p rzecież lach o , 
w ioc pow ie, że podw yższyć zasiłek o  15 p rc  bez 
poprzedniego co ś w iaccze.oa, to a ,'do narażenie 
Kasy . a niew ypłacalność, albo przym us o g ran i­
czenia innych świadczeń. Je s t jednak inna d roga 
na podw yższenie zatii.ku, a  mianem w ie podw yż­
szenie stopy Ubezpieczenia Bo gdy dŁis najwyż 
■sze ubezpieczeń i s  w  wielu K asach c p L ra  się na 
p łacy  od  200 -600 Mp., to  najwyższy zasiłek na. 
w et 75 p rc  *wyniosie o d  150 —450 Mp., Podw yż­
szając  jednak stopę ubezpieczę, .a choćby tylko 
do 1600 Mp., p tacy  ustav owej już m am  w za ­
siłku tylko 60 p rc ,  960 Mp. dziennie. Ale „przy . 
jic ie l11 ubezpieczenia i ubezpieczonych do lakie- 
g > -wniosku nie do jd .ie , bo się bo. Swoich pro­
tektorów ''pracodaw ców ' n a ra z i’: na wydatki.

S' .i i i- rfi jOpiikutowLC*1 ufcezpieczci i i  i "'herj. 
pieczonych a prźtdew szyotłiicm  należą tu Zrze­
szenia lekarzy*. S łuchałem  na Zjezdzs Kas W fd -  
kopolsKi ze zgrozą, jak reprezentan t lckarzv przedf- 
.stawiał piekl ), w którym  Się męcito rh o ry ch ubez- 
p itczonych  a k tóre się na żyw a Kasą chorych. 
Bo Kasy chorych  nie chcą zastosow ać jednego 
irodka )aki by zm ienił to  piekło w taj a m ,anp. 
wi.cie nie chcą oddać zarządu nad K asam i w 
ręce  Z rzeszeń lekarskich, cic chcą zgodzie się 
na to, aby  te  zrzeszenia były jednym' ezynn.aam i 
k tó re  w Kasie chorych m ają cos do m ćw ieoia 
I z zdum ieniem  dbwiedzicli-imy -dę, że tylko i 
lekarze, k tó rzy  nie pracu ją  w .Kasach chorych 
są  dbałym i ó  zdrow ie i byt pracujących, tylko 
óni opiekują się  rzetelnie m yślą ubezpieczenia 
społecznego

Żc- p r z y  tej o pi "CC pupil zgin a musi, o  to  
p rzecież nie choffei, chodzi o  to, aby ped  pozo­
rem  dbałości o K la sę  pracująca zniszczy!’ ubez­
pieczenie Nie chcem y zajm ow ać się tym  prą 
Oddawcami którzy  t.ie rzą , Że ich w łasna opjeka 
nad  chorym  p r a c o w n ik ie m  b; l’a )v l-rpszą i sk u  
teczniojszą od opieki w K asach cnorych Tej stro ­
ny spraw y wyświetLau rie  potrzebujem y, ho wiemy 
z dotychczasowy ch lii znych przykładów , jakby 
ta op ieka w ygl°dała. W yrzuoenfe słabego , skie-

tow anie go  do szp ita la  no i fw najlepszym  wypa-l- 
ku postaran ie  się  o  oogrzeb w Aaymatei, byłyby 
najwyższymi objaw ami tej czułej opieki

Tyle wrogów* i tyle takich .przyjaciół11 m a 
ubezpieczę, ie jłraeująicyeh Nie dziw', że ono c (ą . 
gle szwiarikuje i narażone jest na co raz  now e a ta ­
ki z różnych stron. O brońców  ubezpieczenia, p > 
za klasą pracu jącą  jest bardzo  m ało. Bo choć 
w szędzie, gdzie toorya i praktyka, jckoteż do­
świadczenie życiow e wszystkich nauczyły, że u- 
bezp iec to rie  jest koniecznem, 1 0  jednak u nas 
trzeba jeszcze ciągle uczyć i przekonyw ać o  ty ih  
gdzieindziej u sta lony .h  już pewl ikach, a gdy m e- 
ste 1 1 i z (ubezpieczenia pracujących rab 1’ sie spTa 
wę polityczną zapom inając, że 1 0  jest najw iększą 
zbrodnią w stosu iku db  ubezpieczenia, r ie  dziw , 
że  o  dobre ubezpieczenie ciągle walczyć po trzeba  
A wtolka ta musi sie odbyw ać jawnie i’ o tw arcie 

j i wszyscy ubezpieczeni i ubezpieczenia żądający, 
m uszą śm iało  i odw ażnie w ystąpić przeciw  Tym, 
on dla w ig tędow  poetycznych, pryw atnych, p a r. 
tvjnych luo interesu osob istego  zw alczają ubez. 
pipczetiie,

Da Wiadamości Kas.
Na stanow isku dyr^kiorów  Kas chorych za­

twierdzeni zostali dotychczas — o  'ile  nam wuą- 
d i m o  — następujący dyrektorow ie: Pohak, (Bro­
dy), Pulnaraw i^z (Furka), Kubinstcm (Bóbrkai„ 
W eiker (Sam oor), Lasżczyk (Jarosław ;, A bder 
mann (Lwów), KochansKi (Stanisławów).

  --
Pracodaw ca kardy  s ta ra  się pod różnym i p>- 

zoram i’ nie p ła ^ ć  ubezpieczenia. Nie d- jw więc, 
żiJ i pansiw ow y Z arząd  R .g u iae ji W isły poucza 
Kasy r lu ry c h  warew przepisom  ustawy, aby ttb- 
p >wadzi - do porozum ienia korzystnego dla prz*ed. 
s i ę l j e r s t wa  a szKodUwego d!a Kas Robotni y 
prawiiją pa p arę  dai i to z przerw am i, więc i i li 
nie ttzeba Ifbezpiaozać. Z m itr ia ją  sie  oni i i ■ 
ustannie, tak że o  zgłaszaniu do  Kasy chorych 
mowy być nie może. P raw da, że ustaw a ka..e 
ubezpieczać, ale ten pracodaw ca rad  by przejść 
oad tern co  porządku i nie ubezpiecza, a  przc- 
t iż  jest p rosty  sp^sóD W edie w szelkiego pra* . 
dcpuJoŁisnatw-?, p id .i  się tym  przej-ściow ym ro . 
t>otHikon( i łr.uszą być jakieś wykazy, na podsta_ 
wie k tóry-h  vię płaci Z tej kw oty zapłaconej 
za ro lo ;  iznę, wedle tych w*ykazow należy p o trą ­
c ać  6 i p ó ł p rc  A o  ile robotnik zachoruje, to 
na podstaw ie pośw iadczenia b iura K ierownictwa, 
Kasa Winna mu u d z ie li’: pomocy Nie jest rzeczą 
inżyniera k o ru jąceg o  regulow ać i* .iapraw iać u- 
staw ę o  Kasa; h chorych, h o  on m a regu low ać 
W isłę, a ustaw ę o K asa th  chorych reguluje Sejm 
a in terpretuje D epartam ent Ubezpieczeń .^połecz, 
nychi. P rzy  tej sposoor.ości zw racam y uw agę, że 
chałupnióy przy regulac.yi W isły  p racow ać nie 
m ogą, bo to  s ą  p racu jący , k tó rzy  w dom u sam ' 
lub z członkam i rodzi i wykonują pew ne przem y 
sty.: ' u nas szczególnie: szew stw o, bednarstw o,' 
tkactw o N iestale zatrudnianym*’ są  w m yśl ustiawy 
tyltto o to b y , najm uiąoc się dó usług osobistych. 
Nie m ogą w ięc także być zatrudnionym i w* przed1, 
siebi rrstw ach. i o  to  są trag arze , w oziwody, 
pucobuty, praczki, po-sługaezki ttd Członkowie cfi- 
brow olni *nic m oga być zajęci w przeasiebi|Or- 
StwśBCh o:) byliby p rzym usow o ubezpieczeni. W o . 
bec tego Kasie, o  której piszem y, m ożem y tylko 
po radzić , aby poprosiła p rzedsięb io rcę, czy kie,, 
i crwnika p rzed s ięb o rs tw a . by* b y ł łaskaw  p rze­
strzegać , aby w szyscy pracujący byli ubezpie­
czeni, a (wyj a śni et {(i i’ z nu (inv ustaw y niech będ ,e 
la siwi w p rz o d u  w ić kom petentnym  czynnikom. Nieeh 
d ostarcza  K asi° co  tygodnia doktadne wykazy 
w ypłrtoanyth kw ot pracującym  i n isch każdemu, 
k tó ry  zachoruje, poleci w ystaw ić noswiadcż*nie, 
ż? jest w ztijęóifd i z tym  pośw iadczeniem  njeih 
g o  odeszle d o  Kasy 8 będz ie  zupełnie d o b r/e  
załatw ioną sp raw a  d la  c h o rrg o  i d la  przeds.ęr 
D io r s iw a
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4^RDZO ELEGANCKIE UBKANiA Ł Ę S K IE  od 20.000 do 29000 ft»p. 
(JBBANIA EftĘSKIE po 13 .0 0 G -, 1 5 .0 0 0 -, 16*000-, 20001 —
HA OLANY IA-000 do 24 000 ftip. SPODNIE 2 3 0 0 .—  ^ p .  UBRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9 000, 7 500, 7 200.

POWSZECHNY SKŁfiD DOZIEŻY
ttSSfc- = 't

Y OGŁOSZENI/1. 4

p A N i  poszuKuje p o m ie sz k a n ia  przy rodzinie. Z g ło sz e -  
■ nia do  Adminlstracyi pod M, S.

CH Ł O F C * ao nauk. przyjmie pracownia ślusarska  
LEM PŁRT. Rzeźnicka 14.

S PRZEDA M  w ó z ek  rzezm cki i mundur na kom a. — 
Z głoszen ia  K o rz y ń sk ieg o  4 1

II
ordynuje u lica  W ołyńska 1. 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).  •

W 'h o r o b a c h  sk ó rn y ch  1 w e n e r y c z n y c h

Di*.LOLA RILLENR AUM
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó łk ie w s k i .  3 3

Dr. KLARA FRiSCfl
ordyn w choronach skórnych i wencrycznycti dla kobiet

W A J T i O - T O A  IX .

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  sk ó rn y ch  i w e n e r y c z n y c h
"  I I  I j ' i ' U N D  b' s e kunJ. szpitala wiedeti. 

* * ■  ■ ■ * . W l w ł #  j lw o w sk ieg o  -  p o w r ó c i ł
ord. L w ó w ,  A sn y k a  1 (róg Panskiei

Dr. ISH41CY Ld«fENH£CH
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych  

od 12— 1 i 3 —5 ul. Zielona 17.

Sptcjaliita t e r o .  ikarayah 1 waaeryazByeh

. m iCHHŁ S B L ^ T E R
L w ó w ,  SyrfBtuska 17, ord o d  8 —9 1 12 —6.

L: 099 '22.

w y b o e y
DELEGATÓW

w  MA W IE  R U S K IE J
o d b ę d ą  s i ę

w dniu 14. sierpnia  1 9 ^2
W  B I U R Z E

K W IA T O W E J KASY CHORYCH
w RAWIE RUSKIEJ.

Spisy upraw nionych  w yborców  w y ­
łożone są w lokalu Kasy od dnia 20  
do 2 9  czerw ca włącznie. *

Blizsze szczegóły co do przeprow a­
dzenia wyborów zaw ierają  ob w ie­
szczenia ogłoszone w całym  pow iecie
l a w s b i m .  .Przewodniczący Zarządu:

H I H a c l u d o w i c z .

fMA«S liŁASERMAN)
.j. LW ÓV.' 

^ S tu

F D O ST O J E W S K I.

Cudza żona
w i mąż 3? 
pod łóżkiem

CENA 600 Mk.

Iw * m
D o nabycia  

w Lud. Spół.  
T ow . Wyd. 

ul. b /a inochy  
I. 2

i w e  w szy s t ­
kich księgar­
niach w kraju

GB1T&HB3HSI

weneryczne ,  skórne, zastarzste  —
leczy a p s e y n U a t a .

Dr. FRI5CH ul ea Wałowa 11.
Dr* A. tflD ELL ekarz  c h o r ó b  w e n e ­

ry cz n y c h  i « .ó r n y c h

ordynuje od 12— 1 i od 3 - 5  pop:

PLAC HALICKI 7 (NAD K A W I A R N I  CENTRALNĄ).

■JPGUBIONO portfel z kw otą  3.400 Mk, i rozmaitymi  
zapiskami. Łaskawy znala/.ca zechce  łaskaw ie  z w r ó ­

cić za wynagrodzeniem  do Adm. Dziennika Ludowego.

S T P I K I F I Ł I E
UlgwA l. Goidgeier W*. MM 17.

kauczukowe i metalowe  
wykonuje n a j  ta  ni e j

GWAŁTOWNY SPADEK  I
ten rcwerót& i om ioimieIi.

Rowery..................... od Mp. 20.000 — °0 900
fiarnitiiry gom przedtem „ „ 15.000 ttraz 12.000 
Płaszcze „ „ •„ 4.500 „ 3.500
Wete . . „ 1.500 ., 1.200

( T y lk o  d o  d n i a  10 l i p c a  tS 2 2 ) .
| |  u a p > n  .  Przy zak upnie za oKazamem odcin-  
U  ł l C I j j a  .  ka odnośnej  gazety 2 proc o p u s tu

HURTOWNIE I DET AJLICZNIŁ POLECA

J Ó Z E F  K A T Z
ito ń a B , u'ic*  P a t i s k g  8 .

o n

f i f b l  broJa'vl' .  1 sk ó rę  zgrubiałą na
I i l l l l  Po J e sz w a ^h hez- 

d_- i powrotnie i bez
-------------bólu usuwa — jj
wyrób. Farmac. Labor. „AP KOW ALSKI1*
S p r z e d a j ą  w s z y s l k l r  a p te k i  i sk ła d y  a p te c z n e .  

Hurtowna sprzedaż w e wszystkich Hartownia* Aptecznych.

O strzeżenie!
Zc względu na pojaw ien ie  s ię  naśladow nictw 

należy  zwrócić  uw agę,  t e  jedynie prawdziwą jest

Sól radjo-jodowa „ G a la r
polecana przez wybitnych Ickarzy. Wedłud badan  
naukowych zawiera ona o b o i  j o d u  je szc z e  r a d  
(radjum ),  wskutek c z e g o  sól tu ol.azała  się  o 
wiele sk u ieczm ejsza ,  amreh w s z y s t k i e  in n e  s o l e  
j o d o w e  w chorobach,  gdzie jod lub rad jest  
w skazany.

Zadać tylko sól radjo jodową „Galan*.
D o  nabycia w aptekach, drogueryach, sk ła­

dach wód mme*-ilnych • — lub wprost w  wytwórni  
chern. „ G a l a n 1 l w ó w .  P ie k a r s k a  53.

iZ**tgpp< naczelnego red ak to ra  i red ak to r odpow iedzia lny : JA N  SZCZYJęEK, — D rukiem  A rtu ra  (Jo idm ana we Lwowie, uL S y k s tu s a L U,


